
W roku bieżącym powstanie' 
100 jpffiew slWw 

z wyrobami mięsnymi 
WARSZAWA (PR). Zwią­

zek Spółdzielni Spożywców 
przewiduje uruchomienie w 
roku bieżącym 400 nowych 
spółdzielczych sklepów z wy­
robami mięsnymi. Łącznie z 
dotychczas istniejącymi skle­
pami, w roku 1951 spółdzielnie 
prowadzić będą w kraju po­
nad 3800 sklepów mięsnych. ,
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Otoczenie najtroskliwszą opieką 
zdrowotną i lekarską mas pracujących 

usprawnienie akcji socjalnej i walki z biurokratyzmem

Pozdrowienia
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

dla Komunistycznej Partii Włoch
z okazji 30-lećia jej istnienia

głównym tematem obrad działaczy związkowych
WARSZAWA (PAP). Na plenarnych posiedze­

niach Żarz. Gł. Zw. Zaw. żywo dyskutowane są spra­
wy upowszechnienia nowych zobowiązaniowych form 
współzawodnictwa pracy oraz usprawnienia akcji so­
cjalnej.

Ostatnio odbyły się plenarne 
obrady Żarz. Gł. Zw. Zaw. Pra­
cowników Służby Zdrowia 
Pracowników 
Podczas obrad, 
czestniczyli 
CRZZ, Partii oraz czołowi dzia­
łacze -związkowi i przodownicy 
pracy, jak również przedstawi­
ciele administracji, postano­
wiono jak najszybciej wcielić 
w życie doniosłe uchwały VI 
plenum CRZZ.

Na czoło obrad plenum Za­
rządu Głównego Pracowników 
Służby Zdrowia wysunęła się 
sprawa otoczenia wszystkich 
ludzi pracy w Polsce najtro­
skliwszą opieką zdrowotną i 
lekarską. Uczestnicy obrad z 
raciskiem podkreślali, że waż­
nym czynnikiem dalszej popra­
wy stylu pracy służby zdrowia 
stać się powinno podjęte już 
■współzawodnictwo zobowiąza­
niowe. Rozwija ono i pobudza 
■twórczą inicjatywę studwudzie- 
stotvsięcznej rzeszy członków 
służby zdrowia.

Zobowiązania pracowników 
służby zdrowia winny zmierzać, 
do stałej poprawy lecznictwa 
ubezpieczeniowego i pomocy 
lekarskiej dla wsi oraz do 
zwiększania kwalifikacji zawo­
dowych i poziomu ideologicz­
nego kadr lekarskich i pomoc­
niczych.

Z naciskiem podkreślano, że 
pracownicy służby zdrowia, a 
przede wszystkim lekarze, po­
winni podejmować zobowiąza­
nia, które upowszechnią przo­
dujące metody i osiągnięcia 
radzieckiej służby zdrowia.

Podczas obrad odbyła się u- 
roczystość wręczenia przechod­
niego sztandaru współzawod­
nictwa przedstawicielom przo­
dującego obecnie w Polsce

i 
Państwowych, 
w których u- 

przedstawiciele

Szpitala Miejskiego w Bydgo­
szczy. Szpital ten wykonał z 
nadwyżką kwartalny plan pra-

cy, stosując nowoczesne meto­
dy leczenia. Szczególne osiąg­
nięcia ma klub racjonalizato­
rów tego szpitala.

Wiele miejsca poświęcili u- 
czestnicy obrad omówieniu 
podniesienia na wyższy poziom 

' akcji socjalnej. Postanowiono 
■ m. in. rozbudować sieć stacji 
1 opieki nad matką i dzieckiem

66 tysięcy darów 
złożyli mieszkańcy woj. poznańskiego 

dla dzieci Korei
Wspaniały przebieg akcji zbiórkowej podarków dla 

dzieci koreańskich jest jeszcze jednym dowodem wy­
robienia społecznego i braterskiej solidarności nasze­
go społeczeństwa z bohatersko walczącym o wolność 
i pokój Indem 
„trójki" pokoju 
podarków.

W liczbie tej 
przeszło 2000 
Większość, darów, 
ściowe części odzieży zimowej, 
w wysokim procencie dotąd nie 
używanej.

Jak dotąd akcję zbiórkową 
przeprowadzono już w 70 proc. 
Wśród najaktywniejszych
członków „trójek" pokoju wy­
różniają się kobiety i młodzież. 
„Trójki" pokoju spotkały stę 
ze szczególnie gorącym przy­
jęciem w dzielnicach robot­
niczych, np. na Wildzie oraz 
Osiedlu Naramowickim, gdzie 
w obwodzie 25 zbiórkę zakoń­
czono już pierwszego dnia, o- 
śiągając imponującą liczbę 
wartościowych darów.

Do magazynu Wojewódzkie­
go Komitetu Obrońców Poko­
ju w Poznaniu wpływają pier­
wsze partie darów społeczeń­
stwa dla dzieci koreańskich z 
poszczególnych powiatów
Wielkopolski.

Do tej pory przekazały dary 
ok. 40 proc, powiatów.

koreańskim. Do dnia 
w Poznaniu zebrały już

wczorajszego 
ponad 25 tys.

znajduje się' 
par obuwi# 

to warto-

Ogólem w 
wódzkim zmagazynowano 
66 tysięcy darów, 
nad 5 tysięcy par 
znaczne ilości bielizny, 
szło 2 tysiące pomocy nauko­
wych i sporo zabawek. Prawie 
połowę przekazanych darów 
złożyła wieś wielkopolska.

magazynie woje- 
ok.

w tym po-, 
bucików,

prze-

oraz rozszerzyć szkolenie dele­
gatów socjalno-ubezpieczenio- 
wych.

Dotychczasowa formy współ­
zawodnictwa — jak stwierdzili 
uczestnicy plenum Zw. Zaw. 
Pracowników Państwowych — 
nie stwarzały należytych wa­
runków dla rozwoju tego ru­
chu wśród szerokich rzesz 
członków Związku. Na wzrost 
oddolnej inicjatywy hamująco 
wpływały zbyt sztywne ramy 
regulaminów'- współzawodnic­
twa.

W czasie dyskusji szereg 
mówców zwróciło uwagę, że 
nowe formy współzawodnictwa 
na odcinku administracji pań­
stwowej nabierają szczególnej 

wobec zadań postawio- 
przed aparatem państwo- 
przez ostatnie uchwały 

Państwo, Rady Ministrów 
PZPR, dotyczące właści- 
rozpatrywania skarg i za- 
ludności.

inicjatywa 
stanie

wagi, 
nych 
wym 
Radv 
i KC 
wego 
żaleń

Oddolna inicjatywa we 
współzawodnictwie stanie się 
mszczę jednym ze skutecznych 
narzędzi ostrej i bezwzględnej 
walki z biurokratyzmem oraz 
ze — spotykanym w niektó­
rych ogniwach administracji — 
formalizmem w zaspakajaniu 
potrzeb mas pracujących.

RZ Y M (PAP). Na uroczystej akademii, jaka od­
była się w Livorno z okazji 30-lecia Komunistycznej 
Partii Wioch, członek Biura Politycznego KC PZPR 
Adam Rapacki odczytał pozdrowienia KC Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej dla Komunistycznej Par­
tii Włoch:
„Do Komitetu Centralnego 

Włoskiej Partii Komunistycznej 
— Rzym.

Z okazji 3 rocznicy założenia 
Waszej Partii zasyłamy Wam 
płomienne pozdrowienia i ser­
deczne życzenia dalszego roz­
woju dla dobra włoskich mas 
pracujących i sprawy pokoju.

30 lat temu, najlepsi synowie 
ludu włoskiego, pod przewodem 
wielkich rewolucjonistów, nie­
odżałowanego Tow- Gramsci'ego 
i Tow. Togliatti'ego natchnio­
nych przykładem Wielkiej Re­
wolucji Październikowej, stwo­
rzyli nową partię, opartą na 
naukach Lenina-Stalir.a.

Przez przeszło 20 lat Wasza 
bohaterska Partia, Partia Gram- 
sci‘ego-Togliatti’ego, w niezwy­
kle ciężkich warunkach krwa­
wej dyktatury faszystowskiej 
prowadziła walkę przeciwko 
wrogom ludu i podtrzymywała 
w sercach robotników i chło­
pów włoskich plom:eń niezłom­
nej wiary w zwycięstwo spra­
wy postępu i demokracji. Pono­
sząc niezliczone ofiary, Wasza 
Partia hartowała sie i umacnia­
ła w tej walce. To komuniści 
włoscy, wierni synowie swej 
ojczyzny, stanęli na czele wal-

| ki wyzwoleńczej narodu włos­
kiego przeciwko hitlerowskim

i najeźdźcom i ich 
wspólnikom.

Dzisiaj znowu 
która rozwinęła 
i potężną partię

faszystowskim

Zapowiedź ponownego przybycia Eisenhowera do Paryża 
wywołała fale oburzenia i protestu
we FRANCJI
PARYŻ (PAP). We wtorek 

23 stycznia rano Eisenhower 
przybył samolotem z Frankfur­
tu nad Menem do Paryża.

Zapowiedź ponowrego przy­
bycia Eisenhowera do Paryża 
wywołała natychmiastową no­
wą falę protestów we Francji.

Organizacje demokratyczne 
okręgu paryskiego: związki za­
wodowe, federacja departamen­
tu Sekwany Francuskiej Partii 
Komunistycznej, Związek Ko­
biet Francuskich i Związek Re- 
publikańskej Młodzieży Fran­
cuskiej ogłosiły apel do miesz­
kańców Paryża.

„We wszystkich krajach Eu­
ropy, do których udał się Eisen­
hower — stwierdza apel w Bel­
gii, Holandii, Luksemburgu. 
Wielkiej Brytanii i w Niem­
czech odbyły się poteżne mani­
festacje. We Włoszech miliony 
robotników przerwały na znak 
protestu pracę.

Wzywamy lud Paryża do ma­
sowych 
cyjnych przed hotelerrf „Asto- 
ria" w środę 
godz, 18. W środę 24 stycznia 
odbędzie się masowe zbieranie

manifestacji protesta.

24 stycznia o

podpisów pod petycjami, pro­
testującymi przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich".

NOWY JORK (PAP). Kore­
spondenci prasy amerykańskiej 
w krajach Europy zachodniej 
omawiają wyniki podróży Eisen­
howera po Europie zachodniej. 
Korespondenci ci zmuszeni sa 
przyznać, że opinia publiczna 
krajów Europy zachodniej przy. 
;ęla wizytę inspekcyjną Ei­
senhowera 7. głębokim zaniepo­
kojeniem. Polityka amerykań­
ska powoduje zaostrzenie się 
trudności politycznych j ekono­
micznych państw należących 
do paktu atlantyckiego. Notuje 
się gwałtowne narastanie infla­
cji, pauperyzację najszerszych 
warstw, równocześnie pogłębia 
się niechęć do uczes'niczenia w 
planach politycznych i wojsko­
wych USA.

M. in. dziennik „New York 
Gazette and Daily" stwierdza, 
że ludność Niemiec Zachodnich 
dobrowolnie nie zgodzi sie na

i remilitaTyzację. Jeżeli — pisze 
' ten dz.ieni;.u'k — Niemcy mają 
, być zremilitaryzowane. to ,,Ei- 
' senhower muei wmasz.erować 
j do Bonn., by narzucić Niemcom 

cm Jltaryzację przy pomocy 
1 siły".

grupa b. obszarników
przed Sadem Wojskowym w Warszawie

WARSZAWA (PAP). 24 hm. przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym w Warszawie rozpoczyna się proces zorganizo­
wanej grupy b. obszarników, którzy opanowawszy kluczowe 
stanowiska w PNZ (Państwowe Nieruchomości Ziemskie) upra­
wiali zakrojony na szeroką skalę sabotaż 
szpiegostwo na rzecz Wywiadu

Na ławie oskarżonych zasia­
da: Maringe Witold — b. na­
czelny dyrektor PNZ oraz jego 
współpracownicy. Kempisty Lu­
cjusz, Englicht Władysław, Po- 
tworowski Andrzej, Papara Ka­
zimierz, Śląski Ludwik i Som- 
mer Feliks.

Mikołajczyk i jego ludzie
Stanisław Mikołajczyk, po 

przybyciu do Polski w czerwcu 
1945 r. i wejściu w skład Rzą­
du Jedności Narodowej — ja­
ko wicepremier i minister rol­
nictwa, nawiązał konszachty z 
działającym w kraiu sztabem 
. delegatury rządu londyńskie­
go".

Mikołajczyk rozpoczął swą 
działalność w kraju od tego, że 
do Ministerstwa Rolnictwa i RR 
wprowadził na kierownicze sta­
nowiska cały niemal sztab „de­
legatury" oraz wielu obszarni­
ków i wrogów Polski Ludowej. 
Szczególną rolę w mikołajczy- 
kowskim resorcie rolnictwa n- 
degrali członkowie b. „Depar­
tamentu rolniczego delegatury 
rządu londyńskiego".

Tzw. „Departament rolnic­
twa", zorganizowany był w cza­
sie okupacji w ramach „delega. 
tury" przez obszarnika Marin- 
ge'a. a wespół s czołowym poli­
tykiem kułackim — Zaleskim 
i stał się nie:ako symbolem blo­
ku obszarników i kułaków, zro­
dzonego w czasie rządów Cliie- 
no-Piasta i kontynuowaneg ■< 
przez sanacyjnych ministrów 
Rolnictwa — od Stamiewieta aż 
do Poniatowskiego.

gospodarczy oraz 
amerykańskiego.

Bezpośrednio po powstaniu 
warszawskim najwyższe władze 
„delegatury" i AK zgrupowały 
się w Milanówku Leśnej Pod­
kowie, Komorowie i Innych 
podwarszawskich miejscowo­
ściach, odbywając narady nad 
powstałą sytuacją i ustalając li­
nię działania na przyszłość.

Jedną x takich grup był we­
spół ludzi z „Departamentu rol­
niczego delegatury" z Marin- 
ge'm, Miklaszewskim. Englich- 
tem, Kempistym i innymi na 
czele, którzy na przełomie 1944 
i 1945 roku odbywali systema­
tyczne zebrania. Wobec zbliża­
jącego się wyzwolenia Polski 
przez Armię Radziecką, uczest­
nicy tych narad, zdając sobie 
eprawę z tego że objecie wła­
dzy w kraju przez rząd ludowy 
jest, nie 
uzgodnili 
i obozem 
pu.

Jedną z 
; stycznych 
odbyła się pod koirec 1944 r. 
w Komorowie pod przewod­
nictwem „ministra delegatury" 
Jasiukowicza. W związku ze 
spodziewaną ofensywą Armii 
Radzieckiej uczestnicy narady 
wysunęli wówczas projekt ewa­
kuowania wyższych czynników 
„delegatury" w kierunk.u na 
Częstochowę a nawet na teren 
Niemiec, skąd — jak sądzili — 
można bv pod skrzydłami obce- 
go imperializmu kierować dzia­
łalnością sabotażową w Polsce 
W dyskusji podano również 

1 projekt powołania specjalnego

tylko kwestią cza-su 
i ustalili linię walki 
demokracji i postę-

bardziej charaktery- 
byłn naiada, która

ośrodka, mającego za zadanie 
opracowywanie metod sabotażu 
w poszczególnych dziedzinach 
życia odradzającego się państwa 
Polskiego.

Członkowie „Departamentu 
rolniczego" w wyniku szeregu 
narad postanowili, że po wy­
zwoleniu kraju dążyć będą do 
opanowania kluczonych stano­
wisk w ogspodarce. Miało to na 
celu umożliwienie im prowa­
dzenia wielkiego sabotażu, o- 
chrony i rozwoju kułactwa oraz 
ułatwienie im hamowania reali­
zacji socjalistycznych metod 
gospodarowania na roli.

W początkach 1945 r. Marin- 
ge, realizując uchwały „delega­
tury", wyjechał do Poznania, 
gdzie udało mu się objąć stano­
wisko pełnomocnika akcji siew­
nej na woj. poznańskie i dyrek­
tora Urzędu Ziemskiego Ziemi 
Lubuskiej. Do instytucji tych 
ściągnął następnie wszystkich 
swych współpracowników z 
..delegatury" z Fnglichtem, 
Kempistym i innymi na czele.
Dywersanci zaczynają działać

Pod koniec 1945 r., kiedy po­
wołane zostały do życia pań­
stwowe przedsiębiorstwa, gru­
pujące Państwowe Gospodar­
stwa Rolne w kraju, pod nazwą 
Państwowe Nieruchomości 
Ziemskie — PNZ — Mikołaj­
czyk wykorzystał ten moment 
i z tytułu zajmowanego stano­
wiska mianował Maringe — 
swego bliskiego współpracow­
nika sprzed wojny naczelnym 
dyrektorem PNZ.

Maringe był przed wojną po­
siadaczem 400-hektarowego ma- 
lątku w kaliskim, zajmował 
kierownicze stanowisko w or- 

i ganizacjach ziemiąńslrich. w 
i ^zasie okupacji pełnił funkcje 
I (Ciąg dalszy na str. 2)

Partia Wa*pza. 
się w wielką 

„ ,__ ,________, mas pracują­
cych, kieruje walką całego lu­
du włoskiego o woli,ość, o nie­
podległość narodową, o pokó j — 
przeciwko tym samym siłom, 
które zakuły ongiś Wasz kraj 
w kajdany faszyzmu, a które 
dziś uzależniają się coraz bar­
dziej od imperialistów amery­
kańskich i wprzęgają Wasz 
piękny kraj do rydwanu ich 
katastrofalnej polityki wojny i 
agresji.

Dzięki Waszej, ofiarnej i nie­
złomnej ideowości, dzięki Wa­
szej słusznej polityce opartej 
na zasadach marksizmu-lenini- 
zmu, dzięki mądremu kierow­
nictwu wiernego ucznia Lenina 
i Stalina, Tow. Palmiro Togliat- 
ti'ego, Partia Waaz.a skupiła 
wokół siebie szerokie masy lu­
du pracującego miast i wsi, zy­
skała sobie olbrzymi autorytet 
w narodzie włoskim i stała się 
niezwyciężoną silą w służbie 
pokoju i postępu, poważnym 
czynnikiem światowego obozu 
demokratycznego.

Polskie masy ludowe, 
które w pełni solidaryzu­
ją się z bohaterską walką 
Ludu Włoskiego, wierzą 
głęboko, że Partia Wasza 
pokrzyżuje plany podże­
gaczy wojennych, wy­
walczy pełną wolność i 
niepodległość Włoch i po­
prowadzi wielki, szlache­
tny naród wioski, dumny 
ze swych tradycji postę­
powych i wkładu do kul­
tury ogólno-ludzkiei, do 
lepszego i piękniejszego 
jutra, do socjalizmu."

Oświadczenie rzecznika 

róisterslwa 
spraw zagranicznych 
Indonezji

NOWY JORK (PAP). Jak 
donosi korespondent agencji 
Associatcd Press z Dżakarty, 
rzecznik ministerstwa spraw za­
granicznych Republiki Indone­
zyjskiej, przemawiając na kon­
ferencji prasowej, potępił plan 
amerykański, zmierzający do 
tego, aby Organizacja Narodów 
Zjednoczonych uznała Chiny 
za „agresora".

Tragiczna śmierć
260 osób

pod lawinami śnieżnymi
WARSZAWA (PR). We­

dług ostatnich doniesień, wzra­
sta ilość lawin śnieżnych w 
Alpach. Jak donoszą ze Szwaj­
carii, do chwili obecnej stwier­
dzono śmierć 260 osób, które 
zginęły przysypane lawinami 
śniegu, 
ogłoszono 

' Miasto 
zostało wody, 
kowej biora 
5vojsł'owe. V 
mów za mień \

przysypane
W prowincji Salzburg 

wyjątkowy, 
pozbawione

stan 
Insbruck

W akcji ratun- 
udz*ał oddziały 

'iełe szkół i do- 
iio na szpitale.
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Komentarz dnia

Nie pozwolimy1.
RAKOWSKI PROCES zbrodniczej bandy „AP" zakończył 
się sprawiedliwym wyrokiem. Jest to wyrok nie tylko 

Sadu, przed którym toczyła się rozprawa, ale wyrok wydany 
przez całe polskie społeczeństwo, które potępia przestępców, 
odżegnując się od nich ze wstrętem.

Sprawa zbrodni, dokonywanych przez przestępców i zdraj­
ców narodu polskiego, okrywających się sutanną, nie kończy 
się jednak na wyroku. Sięga znacznie dalej. Proces kra­
kowski nie był pierwszym procesem, w którym na ławie o- 
skarżonvch siedzieli księża, obwinieni o zdradę, mord i ra­
bunek. Nie pamiętamy jednak, aby kiedykolwiek, wobec 
straszliwych i ohydnych zbrodni popełnianych przez ludzi 
noszących suknię duchowną, hierarchia kościelna zdobyła się 
na jedno choćby słowo potępienia, aby odcięła się od zdraj­
ców i morderców. A stare przysłowie mówi przecież, że 
kto milczy — ten aprobuje fakt pokrywany milczeniem.

Sądziliśmy, że sytuacja zmieni się od momentu, gdy Epi­
skopat podpisał porozumienie między Państwem a Kościo­
łom. porozumienie, w którym wyraźnie zobowiązywał się do 
przestrzegania polskiej racji stanu, do potępiania zbrodnicze­
go podziemia i ścigania kanonicznymi konsekwencjami księ­
ży, którzy w nim biorą udział. Jednak porozumienie ani na 
jo*" nie zmieniło sytuacji.

Fakty świadczą, że hierarchia kościelna nie tylko nie wy­
konuje punktu porozumienia, mówiącego o zwalczaniu zbro­
dniczego podziemia i nakładaniu kar kanonicznych na księ­
ży, biorących udział w antyludowej robocie, ale jawnie dzia­
ła w p^eciwnym kierunku, potępiając i terroryzując księźy- 
patriotów, którzy mścili się w hitlerowskich obozach śmier­
ci.

Jak oświadczył sekretarz generalny Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację, niektórzy członkowie Episkopatu 
prześladują i terroryzują setki księży, nie wahają się nad­
używać swojej władzy w stosunku do księży patriotów, lo­
jalnych wobec Polski Ludowej, przez gwałcenie ich sumień 
i wywieranie niedopuszczalnego nacisku w kierunku zanie­
chania przez nich działalności patriotycznej i obywatelskiej.

Tika działalność jest już nie tylko milczącą, ale jawną a- 
probatą zbrodni, otwartą zachętą do zdradzieckiej, przestęp- 
cz»i, antyludowej roboty.

Proces krakowski wstrząsnął polskim społeczeństwem, wy­
wołując w nim najgłębszy gniew i oburzenie. Postawa, jaką 
wobec tego procesu zajęło nasze społeczeństwo, powinna 
dla Episkopatu stać się bardzo poważnym ostrzeżeniem. Na­
ród polski nie pozwoli bowiem na to, aby ludzie, którzy su­
tanną i amboną, biskupim fioletem i pastorałem zasłaniają 
swe ohydne oblicze wrogów’ Polski Ludowej, deprawowali 
naszą młodzież i starali się podważać fundamenty socjalizmu, 
które wszyscy wspólnym wysiłkiem budujemy. Na to nigdy 
nie pozwolimy! \ (SDL)

315 tys. dzieci wiejskich
skorzysta z sezonowych dziecińców
WARSZAWA (PR). Zwią­

zek Samopomocy Chłopskiej 
organizuje sezonowe dziecińce 
dla dzieci pracującego chłop­
stwa. Dziecińce te czynne w 
okresie największego nasilenia 

Wkrótce ujrzymy

„Pierwszy start"
W dniu 25 bm. wejdzie na 

ekrany nowy pełnometrażowy 
film produkcji polskiej „Pier­
wszy start". Film ten wyreży­
serowany przez Leonarda Bucz­
kowskiego według scenariusza 
Ludwika Starskiego, jest pier­
wszym polskim filmem mło­
dzieżowym Akcja filmu roz­
grywa s.ę w szkole szybowco­
wej.

pracy w rolnictwie, umożliwia­
ją kobietom wiejskim inten­
sywny udział wr pracy na roli. 
W roku ubiegłym Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej zorgani­
zował w całym kraju 4.530 se­
zonowych dziecińców, z któ­
rych skorzystało 172 tys. dzie­
ci członków spółdzielni pro­
dukcyjnych o-flz dzieci mało i 
średniorolnego chłopstwa. Prze­
bywająca w dziecińcach dzia­
twa wiejska oNczona była tro­
skliwą opieką.

W tym roku przewiduje się 
zorganizowanie dziecińców dla 
315 tys. dzieci wiejskich. Poza 
Związkiem Samopomocy Chłop­
skiej sezonowe dziecińce na 
wsi organizować będzie po­
nadto Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci, PGR-y i Związek Za­
wodowy Pracowników Rolnych.

Jedna z kobiet odwróciła się ku oknu i krzyknęła prze­
straszona-

— Nie bój się. głupią — rzckł Kolbe.
Lecz kobieta nie rozumiała po niemiecku. Dopiero teraz 

major sobie przypomniał, że ją zna. Nie pam:ętał jej nazwi­
ska ale wiedział że prowadziła dział kontroli. Zresztą teraz 
nie było to ważne. Obejrzał się na żołnierzy. Przywołał jed* 
nfgo z nich, który jako tako mówił po polsku.

— Spytaj jej czy dzieci Misiaka żyją?
Żołnierz przetłumaczył Tłuszczowej jego słowa.
— Nie — odparła krótko.
— Żadne? — spytał znów major.
— Żadne — przetłumaczył żołnierz odpowiedź kobiety.
Major wyjął z kieszeni płaszcza białą chusteczkę i prze­

tarł nią zawsze łzawiące szklane oko.
— Szkoda rzekł — szkoda. Strzelałem do Misiaka. 

Westchnął: — Nieszczęśliwy wypadek — dodał i odszedł od 
okna.

Zlustrował mieszkanie Wieczorka, w domu stojącym nie­
daleko szosy. Ale n e zastał tu nikogo.

Przeżył wielki zawód. Zawód prawdziwy i głęboki.
— Ufałem kanalii — powtarzał bez złości, jakoś dziwnie 

cicho i żałośnie. W wyobraźni widział roześmianą, młodą 
twarz ślusarza Zdawało mu s'ę. że stracił kogoś bliskiego.

Jeden z żołnierzy przeszukujących ogród zameldował mu. 
że między szpalerami malin znaleziono w ziemi kilka skrzy 
nek z lekami.

— Kanalia — powtórzył Kolbe, ale już żywiej. Uciesży’o 
go odkrycie żołnierza ale żal w sercu pozostał jeszcze ze 
dwie godziny.

W ciągu tych godzin major odwiedzał halę warszatową. 
zasiał tam pomocnika Wieczorka -- ponurego Kabata. Kazał 
r.-manom wziąć go do badania. Nie liazy! że Kabat ułatw 
mu odnalezienie ślusarza, ale Kolbe nie lubił tego ponurego 
człowieka, w:cć nie zaszkodzi że mu esmani zorzą trochę 
plecy i pośladki-

Potem był w kotłowni. T tu się rozsrożył nie na żarty. 
Stary F który na jego rozkaz wczoraj późnym wieczo-
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wrogów odbudowujące] się Polski Ludowej
(Ciąg dalszy ze sir. 1) 

dyrektora „Departamentu rol­
niczego delegatury".

W myśl otrzymanych od Mi­
kołajczyka instrukcji Maringe 
rozpoczął działalność sabota­
żową już w momencie organi­
zowania PNZ. Pierwsza faza 
sabotażu polegała na polityce 
personalnej. Maringe obsadził 
kierownicze stanowiska w PNZ 
zarówno w centralnym zarzą­
dzie jak i w ogniwach tereno­
wych errupą pracowników „de­
legatury", członkami różnych 
reakcv!nvch organizacji pod­
ziemnych b. dvgnitarzami sa­
nacyjnymi, obszarnikami itp.

Wielki sabotaż
W okresie walki o jak naj­

szybsze zagospodarowanie kra­
ju i zlikwidowanie ogromu 
zniszczeń wojennych, PNZ 
miały stać sie poważną baza 
żywnościowa. Ponadto w myśl 
:ntprcii rządu PNZ miały speł­
niać doniosłą rolę polityczną
— propagować nowoczesną 
technikę i nowoczesne metody 
rolnicze, a z czasem stać się 
wzorem gospodarstw socjali­
stycznych. Drogą do osiągnię­
cia celu w tym okresie była 
:ak najszybsza likwidacja i za­
gospodarowanie odłogów.

Wbrew tvm podstawowym 
zadaniom PNZ, grupa Marin- 
ge’a w myśl uchwał delegatu­
ry, oraz na podstawie porozu­
mienia z Mikołajczykiem roz­
poczęła szeroko zakrojona dy- 
wcrsje aosnodarczą w PNZ, w 
celu zmniejszenia produkcii to­
warowej i wywołania trudności- 
aprowizacyłnvch w kraju.

G upa Maringe‘a prowadzać 
w okresie istnienia PNZ dvwer- 
sy ino-sabotażową gospodarkę 
układała plany produkcji roś­
linnej jak i zwierzęcej znacznie 
niżei od realnych możliwości 
produkcyjnych, nastawiała Gos­
podarstwa na produkcję elitar­
ną zarodową, a nie na produk­
cie masową, fowarowo-kon^um- 
cyjna, a w dziedzinie hodowli
— nie powiększała pogłowia 
zwierząt i rozmieszczała ;e w 
nieodpowiednich wa-unkach kii. 
matycznych, iak no. owce gór­
skie na terenach nizinnych, no- 
woduiac masowo nadanie zwie, 
rzet itp. Szczególnie duże straty 
sabotażvści spowodowali na od­
cinku produkcii mieanel. celo­
wo hamujac hodowlę nieroga­
cizny i bydła.

G’upa Mar!nge*a powodowała 
wysiew na nieodpowiednich 
glebach pszenicznych i odwrot­
nie — pszenice na glebach żyt­
nich, powodując zmniejszenie 
plonów.

Sabotaż 1 szkodnictwo nosno- 
darcze grupy M'*inoe'a wyrzą­
dziły Polsce Ludowej niepowe­

towane, wielomilionowe straty. 
W ciężkim okresie 1946 r. tylko 
przyjaźń j pomoc ZSRR w po- 
staci dostaw zboża uchromiła 
nasz kraj od znacznych trudno­
ści aprowizacyjnych.

Równocześnie zbrodnicza gru­
pa sabołaźystów Maiinge'a kon­
sekwentnie dażyla do zahamo­
wania i utrudnienia technicz­
nego rozwoiu gospodarki rol­
nej, ustosunkowując się np. ne­
gatywnie do masowego wpro­
wadzenia traktorów do PNZ 
usiłując w ten sposób zepchnąć 
PNZ na zacofanie i przestarzałe 
torv gospodarki.

Sabotażyci wprowadzili rów­
nież chaos i dywersje w gospo­
darkę finansową PNZ. Bezpod­
stawnie faworyzowali i finan­
sowali firmy prywatne na szko­
dę przedsiębiorstw państwo­
wych. powodując tym wielo­
milionowe straty dla Skarbu 
Państwa.

Państwowe

w miastach wojewódzkich

Minęło siedem lat o>d dtra, 
w którym -wojska Armii Ra­
dzieckiej wyzwoliły Woroneż z 
okupacji faszystowskiej.

Przez 200 dni hitlerowcy ra­
bowali i niszczyli miasto, robili 
wszystko co możliwe, aby za­
mienić ie w stosv zgliszcz i 
ruin. Wysadzali w powietrze 
dom za domem, dzielnicę za 
dzielnicą, wycinali drzewa w 
ogrodach ‘ parkach. Zniszczyli 
dziesiątki gmachów szkolnych,

WARSZAWA (PR). Państwo- 
we Przedsiębiorstwo Centrala 
Jubilerska, wyrabiająca biżute­
rię, przystępu;e obecnie do zor­
ganizowania sieci nowocześnie 
urządzonych sklepów oraz 
punktów usługowych. W skle- 

I nach Centrali sprzedawać się 
będzie oprócz biżuterii wiele 
innych wyrobów, jak np. ze­
garki importowane lóżnych ma­
rek, części do zegarków, wyso­
ko gatunkowe wieczne pióra ze 
złotymi st-^ówkami, złoto den­
tystyczne itp.

W uzupełnieniu sieci skle­
pów rzemieślniczych Spółdziel­
ni Pracy uruchomione będą 
również punkty naprawy uszko- 
dzonej biżuterii i zegarków.

Państwowe sklepy jubilerski 
otwarte bę:ą wkrótce w War­
szawie i miastach wojewódz­
kich.

rem zaczął zam ast Zagórnego palić w palenisku, również nie 
potrafił zglijować kotłów. Kolbe dopadł żołnierza i chciał go 
uderzyć. aJe spostrzegł się. że gdzieś zgubił pejcz. Obejrzał 
się, obok stał Zagórny, major uderzył go. ale bez pejcza nie 
umiał bić i jego ręka bolesne się nadziała na twardy ło­
kieć robotnika. Wchrmachtowiec i Zagórny patrzyli mu w 
twarz

— Zwachaliście się’ — zawołał Ale poczuł znów przy­
pływ melancholii. Więc odwrócił się j wyszedł. Po dziesię­
ciu minutach przysłał esmana który w ciągu dwóch godzin 
zgli.jował kotły.

Popołudnie major spędził przy ciężarówkach. Fsesowscy 
szoferzy nie mogli ich w żaden sposób uruchomić

— Wieczorek, przeklęty Wieczorek — powtarzał Kolbe 
sam grzebiąc przy motorach. Zaciskał pięści w bezsilnej 
złości. Oglądał się. szukał wzrokiem wśród robotników bez 
przerwy noszących towar i urządzenia do wagonów jakby 
w nadziei, że ujrzy wśród nich młodego ślusarza. I znów 
pochylał się nad motorami ciężarówek. Defektu nie zna­
lazł motorów uruchomić nie potrafił. Więc krzyczał do es’ 
esowskich szoferów, że auta mają być uruchomione choćby 
nie wiem co. że jeżeli to nie nastąpi — jutro rano szoferzy 
własnymi rękami będą pchać samochody.

— Będziecie tak pchać choćby do Berlina! — krzyknął na 
odchodnym.

Uchwycił się sprawy ciężarówek z maniackim uporem 
Postanowił sobie, że załadowanych maszyn nie zostawi, wła­
śnie tych maszyn które tak pieczołowicie rozmontował Wie­
czorek. Wieczorek nabrał majora, poruszył w nim najpięk­
niejsze uczucia. Więc właśnie dlatego Wieczorek nie powi­
nien wygrać, więc właśnie te maszyny muszą się znaleźć 
jak najdalej stad.

IX
Nad ranem przed ostateczną ewakuacją, w osadzie zjawiły 

się autokolumny SS. W ciągu kilku godzin załadowano na 
auta kobiety i dzieci, mężczyzn pognano piechota. Około 
dziewiątej powróciły czarne oddziały esmanów i wybrały 
z różnych zakamarków tych którzy przy pierwszym wysied’ 
leniu zdążyli się ukryć. Nie obeszło się przy tym bez ofiar.

Wieczorków nie odnaleziono. Jeszcze poprzedniej nocy 
akryli sie oni w piwnicy na posesji sąsiadującej z ich miesz- 
kaniem. Należała ona do zamożnego majstra z działu orga- 
nopreparatów Józefa Kotowicza Kotowicz przed wojna za­
czął sie budować. Założono fundamenty, wymurowano piw­
nice. zwieziono mnóslwo cegieł- W tym stanie wojna przer­
wali robole. Działka zarosła burzanem, ostem i cienkimi 
brzózkami. Piwnica była dobrze zamaskowana.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Sabotaż w Ministerstwie 
Ziem Odzyskanych

Program wielkiego sabotażu 
prowadzonego przez grupę Ma- 
ringe‘a kładł szczególnie duży 
nacisk na zahamowanie i u- 
‘rudnianie zagospodarowania 

Ziem Odzyskanych. Dochodze­
nia wykazały, że inna grupa 
„delegatury" podobna grupie 
Maringe’a weszła również dla 
rozwijania dywersji i szkod­
nictwa do Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych. Przywódcą tej 
grupy był b. wiceminister 
Ziem Odzyskanych Czajkow­
ski. Maringe systematycznie 
kontaktował się z Czajkow­
skim, z którym uzgadniał 
wszelkie sabotażowe posunię­
cia.
Grupa Maringe'a i podziemie

Członkowie grupy Maringe‘a 
powiązani byli również w ra­
mach swej działalności anty­
ludowej z działającymi po wy­
zwoleniu organizacjami pod­
ziemnymi. Poszczególni człon­
kowie grupy odbywali syste­
matyczne spotkania z przed­
stawicielami podziemia, oma­
wiając szereg posunięć poli­
tycznych.

Zakon obszarników
Grupa Maringe’a — dążyła 

również do zorganizowania 
rozparcelowanych obszarników. 
W tym celu w 1947 r. Maringe 
odbył szereg rozmów z jezu­
itą ks. Rostworowskim, w celu 
powołania do życia zakonu 
świeckiego byłych obszarni­
ków.

Zdrada narodowa
1 szp:egostwo koronula 

działalność grupy obszarników
Grupa Maringe'a w swej 

wrogości do Polski Ludowej, 
prowadziła równocześnie roz­
ległą działalność szpiegowską.

Już w końcu 1945 r. i na 
początku 1946 r. Englicht u- 
trzymywał kontakt z agentką 

(jvywiadu amerykańskiego Fo- 
ryst-Pleszczyńską, której ' do­

starczył szereg stanowiących 
tajemnicę państwową informa­
cji, dotyczących gospodarki 
rolnej m. ih. materiały szpie­
gowskie z tej dziedziny zosta­
ły w 1946 r. dostarczone „Mi­
kołajowi", szefowi komórki wy­
wiadowczej w Regensburgu, 
pracującej dla wywiadu ame­
rykańskiego (CIC).

Grupa Maringe'a, prowadząc 
szpiegowską robotę, utrzymy­
wała kontakty z konsulami 
USA w Poznaniu, którym po­
szczególni członkowie grupy z 
Maringe‘m na czele, w toku o- 
sobistych spotkań, dostarczali 
informacji szpiegowskich.

Wywiad amerykański bazu­
jąc na b. obszarnikach w Pol­
sce, był przez nich informowa­
ny o wszelkich zagadnieniach 
polskiego rolnictwa, co umoż­
liwiało organizowanie dywersji 
ekonomicznej.

M. in. Maringe i Kempisty u- 
dzielili wywiadowi USA infor­
macji dotyczących stanu uży­
wanych w Polsce traktorów i 
potrzebnych do nich części 
wymiennych. Na podstawie 
tych informacji firma amery­
kańska wstrzymała dostawy po­
trzebnych części. Ostateczne 
jednak rachuby dywersantów i 
szpiegów zawiodły, bowiem 
brakujące części w-ykonane zo­
stały w kraju.

Śledztwo
przeciwko
biskupowi Kaczmarkowi

WARSZAWA (PAP). W 
związku z okolicznościami, 
które wpłynęły w toku roz­
prawy sądowej przeciw ban­
dzie „A.P" w Wolbromiu, jak 
również w związku z cało­
kształtem działalności biskupa 
Kaczmarka, prokurator woje­
wódzki w Kielcach wszczął 
śledztwo i zarządził zastoso­
wanie koniecznych środków za­
pobiegawczych.

Woroneż odbudowuje się
I siedem wyższych zakładów nau­
kowych, cztery teatry, kluby 
robotnicze, przed^kola i żłób- 

l ki, ponad 30 szpitali i polikli­
nik. Straty materialne poczy- 

; nione przez faszystów przewvż- 
j szyły sumę 5 miliardów rubli. 
Opuszczając w pośpiechu Wo- 

' roneż hitlerowcy przechwalili 
się, że odtąd „nawet trawa n*e 

i będzie tam rosła" a miasto nie 
i odbuduje się i za 50 lat.

Radzieccy ludzie zadali kłam 
i tym rachubom. Od pierwszych 
' dni wyzwolenia rozpoczęto P^a- 

cę nad odbudową miasta. W 
drugiej połowie 1943 r. robotni- 
cv i inżynierowie miejscowych 
zakładów zwrócili sie z odezwą 
do obywateli, aby wzięli udział 
w odbudowie Woroneża. Apel 
ten znalazł entuzjastyczny od­
dźwięk. Do Rady Miejskiej na­
pływać 7aczelv masowe zgłosze­
nia. Co wieczór, po zakończe­
niu pracy zawodowej miesz­
kańcy miasta przystępowali do 
innej pracy, do pracy nad od­
budową.

D’a uczczenia 1 .ncznicy wy­
zwolenia Woroneża obywatele 
zobowiązali się odpracować

FESTIWAL 
muzyki polskie!

W Warszawie zakończyły się 
obrady rozszerzonego plenum 
Zarządu Głównego Zw. Kompo­
zytorów Polskich, poświęcone 
zagadnieniom twórczości mu­
zycznej i sprawom organizacyj­
nym.

Punktem centralnym obrad 
plenum była sprawa Festiwalu 
Muzyki Polskie*!, który rozpocz- 
nie sie w kwietniu br.

Festiwal Muzyki Polskiej bę­
dzie przeglądem współczesnej 
twórczości muzycznej w Polsce 
we wszystkich jej działach: 
symfonicznym operowym, kan­
tatowym. oratoryjnym, kame­
ralnym, użytkowym, pieśni ma­
sowej itp. Dla pełnego obrazu 
muzyki polskiej w ramach Fe. 
stiwalu zostaną również wyk?, 
nane utwory dawnej muzyki 
polskiej Większość kompozy­
torów polskich już przygotowa. 
ła swe utwory na Festiwal, a1- 
bo pracuje nad ich ukończe­
niem.

bezpłatnie 100 godzin rocznie 
przy usuwaniu zniszczeń wojen­
nych i przy rekonstruowaniu 
zburzonych dzielnic W ciągu 
6 lat (od 1944 do 1Q49 r.) dało 
to oqólem 32 miliony pracogo. 
dżin.

Patriotyczny czyn mieszkań­
ców Woroneża zyskał uznan e 
rządu radzieckiego, który w:e- 
lu z nich odznaczył meda’ami 
i orderami. W grudriu 1945. z 
inic’atvwy Tow. Stalina, rząd 
radziecki powziął uchwałę o od­
budowie w pierwszym rzęd7;e 
15 najstarszych miast rosyj­
skich, znaczonych przez hit’e- 
rowców, W liczbie tej zna’azł 
sie również Woroneż.

Ogromne kredyty, iakie rząd 
przyznał na te cele umożliwi­
ły znaczne zwiększenie tempa i 
rozrmarów odbudowy.

W obecnej chwili w Woro­
neżu czynne już są wszystkie 
dawne zakłady przemysłowe. 
Prócz tego wybudowano nona,d 
10 nowych przedsiębiorstw Prze­
mysłowych. jak huta szklana, 
fabtyka konstrukcu mostowych 
fabryka powrozów i in.

Zrów, iak przed wolną. Wo. 
roneż produkuje potężne ek^ka- 
watory, maezvnv do łuszczenia 
ziarna, radioodbiorniki, parowo­
zy i wagony, syntetyczny kau­
czuk, przetwory spożywcze itd.

Odbudowa miasta odbywa s;ę 
podług planów, opracowywa­
nych przez najlepszych architek­
tów. Miasto dvsponuse w tej 
chwili ponad miPorem m kw. 
powierzchni mis^kalnej. Aii 
Rewoluci u'ica Lenina są dz,;ś 
pięknie''sza 'eszcze niż prz^ri 
wo-ną. Zdob’a ’e nr we nmarhv 
instytucii mieiklch i domów 
mieszkalnych.

Rac’a Miejska poświecą wił© 
uwagi budowa nowvch szkól. 
Woroneż posiada obecnie 8 
wyższych zakładów r aukowych. 
44 szkoły ogólnokczt^łcnc® 7 
szkół wieczorowych dla mło­
dzieży robo*.'!czej i 15 szkół 
‘erhriic?nych.

Z roku na rok rozszerza się 
sieć fnstytuc-j kulturalnych.

Tam, „gdzie trawa miała n;e 
rosnąć"'wznosi sie jedno ? naj- 
nęknie’szych miast Związku 
Radzieckiego, dźwignięte z ru- 
'n wolą i pracą narodu.

P. Osipow



Amerykańskiemu „fuehrerowi" odpowiadamy
„Ja, Wiktor Markiewka, je­

den z 9 synów górnika Pawła, 
pracujących w przemyśle wę­
glowym, współzawodniczący od 
1947 r. i przodoyznik pracy, w 
zrozumieniu wielkich zadań, 
jak;e czekają na nas w planie 
6-Iełnim na odcinku przemysłu 
Węglowego, w naszym dążeniu

W.k/or Markiewka — ini­
cjator ruchu współzawod­

nictwa długofalowego

dc socjalizmu, dobrobytu i pod- 
niesien.a kulturalnego mas pra­
cujących w Polsce, przyjmuję 
wraz z moim ładowaczem nastę­
pujące zobowiązanie..."

zawodnictwa długofalowego, 
czołowego rębacza naszego 
przemysłu węglowego — W>k. 
tora Markiewki. Nastąpiło to w 
dniu 25 stycznia 1950 r. Jest 
to więc data ..narodzin" nowej 
formy współzawodnictwa.

Nie minęły dwa tygodnie, a 
już klasa robotnicza naszego 
województwa entuzjastycznie 
przyłączyła się do wezwania 
deklarując swe konkretne zo­
bowiązania produkcyjne. Na 
apel górnika Markiewki odpo. 
wiedzieli robotnicy Oddziału 
FC Zakładów im. J Stalina w 
Poznaniu, kolejarze węzła gnie- 
Sprzętu Mechanicznego nr 3 w 
Poznaniu, kolejarze węzła gnie­
źnieńskiego. robotnicy Fabryki 
Maszyn Młyńskich w Ostrowie, 
załoga Garbarni nr 1 w Gnieź­
nie, Wielkopolska Fabryka U- 
rządzeń Mechanicznych w Po­
znaniu i szereg innych, zakła 
dów pracy, których niesposób 
tu wym;enić.

Apel górnika Markiewki spot, 
kał się równ;eż z żywym od­
dźwiękiem na ws. wielkonol 
skiej. Na przykład gromada Pia­
skowo w pow. szamotulskim 
wezwała wszystk;ę gromady w 
całej Polsce do długofalowego 
współzawodnictwa w zakresie 
punktualnego uiszczenia podat­
ku gruntowego i FOR.

botnicy Państw Przedsiębiorstw 
Budowlanych Zjednoczenia Po­
znańskiego. Gromadnie podjęl. 
oni roczne zobowiązania pro­
dukcyjne, a śmiałość ich inicja­
tywy budzić musiała podziw. 
Czy jednak zobowiązania te 
wykonali? Na pytanie to odpo­
wiedzą fakty.

Oto niektóre z nich:* Adam 
Jurga murarz Oddziału 1 wraz 
z swoim zespołem tynkarskim 
zobowiązał się wykonywać śre­
dnią normę w 150% Wykonał 
w 278%. Brygada rczbiórkowo- 
porządkowa Antoniego Wasi­
lewskiego z Oddziału 3 posta­
nowiła przekraczać przez cały 
rok normę o 60%, przekroczy­
ła ją 121,8%. Zespół monterski 
c. o. Józefa Kasprzyka z Od­
działu 2 zadeklarował 190% 
normy, a osiągnął 364 9%. Nato- 
m:ast Franciszek Stołek swo­
im zespołem (Oddz ał 8 — ro­
boty inżynieryjno-fundamento- 
we) zam:ast 140% wykonał śre­
dnio 203% normy.

Oddźwięk cafego kra^u
Tak brzmiały pierwsze zda­

nia zobowązania produkcyjne­
go, a równocześnie wezwania 
wszystkich górn ków do współ-

Zobowiązania 
przekroczono

Szczególnie żywy udział w 
współzawodnictwie długofalo. 
wym zadeklarowali jednak ro­

„Złodzieje rowerów u

kradną, aby żyć6
Każdy kto głębiej interesu­

je się filmem, e pewnością sły 
szał o nowej realistycznej 
szkole włoskiej i związanych 
z tym kierunkiem nazwiskach 
Rosseliniego, de Santisa, Aldo 
Vergano czy Vittorio de Siei. 
Znamy wstrząsający film — 
„Rzym miasto otwarte", wi­
dzieliśmy „Słońce wschodzi", 
był u nas również „Tragiczny 
pościg". Film ,,Złodzieje rowe­
rów" wyświetlany niedawno, 
jest dziełem ostatniego z tej 
wybitnej pzwórki postępowej 
szkoły włoskiej — z Vittoriem 
de Sica. Znajdeiemy w tym 
filmie wszystkie charaktery­
styczne cechy neorealizmu 
włoskiego: odważne postawie­
nie problemu, realistyczne 
opracowanie i — pesymizm 
Rozpatrzmy je po kolei.

grają samych siebie Maggio- 
rani był bezrobotnym, a po 
nakręceniu filmu został nim 
na nowo. Dyrekcja koncernu 
.,Breda“ zwolniła go z pracy 
— za karę. Za to, że brał u- 
dział w filmie, który mówił 
prawdę.

Podejmuję
nowe zobowiązania

Źródło wymienionych sukce­
sów tkwi w masowości ruchu 
współzawodnictwa długofalo­
wego. Bierze w nim udział 
89.7% załogi produkcyjnej i 
88% pracowników usługowych, 
pozaprodukcyjnych i umysło- 
wych. Nie dziw więc, że PPR 
Zjednoczenie Poznańskie wyko­
nało swój plan roczny przed 
terminem, jako jedno z p^erw- 
szych w Polsce.

Rok ubiegły był pierwszym 
rokiem współzawodnictwa dłu­
gofalowego. Inicjatywa Wikto­
ra Markiewki zdała jednak eg­
zamin praktyczny. W oparciu 
o osiągnięcia roku 1950, robot­
nicy budowlani przystąpili o- 
becnie do podejmowania no­
wych zobowiązań na rok 1951. 
Będą one oczywiście wyższe nd 
zeszłorocznych, ponieważ iedy- 
n:e przez ustawiczne zwiększa­
nie wydajności pracy wzrośnie 
nasz dochód narodowy, a tym 
samvm podn;ese się stopa ży­
ciowa klasy robotniczej.

Wiedzą o tym dobrze robot­
nicy Państw. Przedsięb orstw 
Budowlanych i dlatego może­
my być pewni dalszych sukce­
sów produkcyjnych. Cz. W

PROF. LEOPOLD INFELD — wi­
ceprzewodniczący Biura Światowej 
Rady Pokoju jest wybitnym spec­
jalistą w dziedzinie fizyki teore­
tycznej. Ukończył szkołą średnią i 
uniwersytet w Krakowie, gdzie w 
reku 1921 uzyskał doktorat. Ów­
czesne warunki w Polsce nie po­
zwoliły mu oddać się pracy nauko­
wej. Zmuszony był objąć posadę 
nauczyciela w szkole średniej.

Na zaproszenie prof. Einsteina 
wyjechał do Princetown (USA). 
Pracował tam razem z wielkim u- 
czonym dwa lata, a następnie ko­
respondencyjnie z Toronto (Kana­
da) przez 12 lat nad tzw. proble­
mem ruchu w teorii względności.

W maju 1949 r.' prof. Infeld od­
wiedził Polskę, a w rok później 
wrócił do kraju na stałe.

Wiceprzewodniczący Biura Świa­
towej Rady Pokoju jest autorem 
około 50 prac naukowych, z któ­
rych jedna pt. „Ewolucja fizyki", 
napisana wspólnie z prof. Einstei­
nem, została przełożona na wiele 
języków świata. Prof. Infeld odda- 
je się także twórczości literackiej; 
jest autorem książki pt. „Wybrań­
cy bogów" ,

Prof. Infeld, pracując naukowo, 
brał jednocześnie czynny udział w 
życiu społecznym. Był aktywnym 
członkiem Polskiego Towarzystwa 
Demokratycznego w Kanadzie, w 
w publicystycznych wystąpieniach 
głosił prawdę o nowej Polsce i

„Eisenhower wracaj do A meryki! Precz z uzbrajaniem 
Niemiec!".

Ten ostrzegawczy glos powtarzany w najrozmaitszych 
językach przez masy ludowe, towarzyszy nieustannie 
„inspekcyjnej" podróży przedstawiciela agresywnego im­
perializmu amerykańskiego po Europie zachodniej. Ge­
nerał bankierów USA słyszał go już we Francji i Wło­
szech, Belgii, Danii i Norwegii a ostatnio i w Niemczech zach. 
dokąd przybył, aby w dobranym towarzystwie b. genera­
łów hitlerowskich radzić nad wskrzeszeniem Wehrmach­
tu i przyspieszeniem remilitaryzacji Trizonii. Wszędzie 
gdzie ląduje „Constellation" (wojskowy samolot, na któ­
rego pokładzie odbywa podróż Eisenhower) odpowiedzią 
na zbrodnicze plany angloamerykańskich podżegaczy wo­
jennych, w imieniu których pełni swą,,misję" „atlantycki 
gauleiter", są potężne strajki robotnicze i protestacyjne 
manifestacje.

I choć ulice stolic, do których przybywa Eisenhower —- 
strzeżone są przez tysiące uzbrojonych policjantów, choć 
cywilni agenci obstawiają każdą bramę, nawet dachy i 
balkony domów, na murach tych miast pojawiają się wy­
mowne swą treścią napisy: „Nie chcemy wojny! Niech 
żyje pokój!". Są one wyraźną zapowiedzią, że rachuby 
polityków bomby atomowej i liczących na europejskie 
mięso armatnie doznają całkowitego załamania.

Wyrażające gniew wobec organizatorów trzeciej wojny 
światowej masy ludowe chcą zyskać miejsce, ale bynaj­
mniej nie w tej armii, którą usiłuje sklecić Eisenhower. 
Te masy wiedzą, że miejsce ich jest w szeregach armii 
pokoju zdolnej odnowić porządek społeczny, w armii, 
której wstrętna i obca jest każda wojna o podział ryn­
ków. Dlatego propagandzie wojennej głoszonej przez a- 
merykańshiego „fuehrera" przeciwstawiają się wszyscy 
ludzie postępu z klasą robotniczą na czele. Walka o po­
kój mobilizuje coraz bardziej w jedno masy ludowe bez 
względu na różnice polityczne, spc.eczne bądź wyznanio­
we.

Wyrazem woli milionowych mas obozu pokoju na całym 
świecie staną się postanowienia Światowej Rady 1 okoju, 
która zbierze się już wkrótce, bo w lutym b. r. (od 21—24) 
celem realizacji uchwał II Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju, oraz celem pokojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego i japońskiego.

Pragnąc zapoznać Czytelników z postaciami przywód­
ców i wybitnych działaczy ruchu obrońców pokoju zasia­
dających w Radzie Pokoju, publikujemy dzisiaj życiorysy 
kilku jej członków. Życiorysy te są wymowną, ilustracją 
wałki, jaką obrońcy pokoju i postępu torzą na całym 
świecie z zachłannością kapitalistycznej ekspansji.

zwalczał kłamliwą propagandę re­
akcyjną,

Gdy po wojnie rozpoczęła się w 
Kanadzie nagonka przeciwko

Odwaga
Antonio Ricci siada na 

wer, by na wszystkich ulicach 
wielkiego miasta rozlepiać 
afisze z reklamą Rity Hay- 
worth. W pierwszym dniu po 
otrzymaniu pracy kradną mu 
rower. Ricci jest zrozpaczony 
— jeżeli nie odnajdzie roweru 
straci pracę, którą po tak dłu­
gim oczekiwaniu uzyskał. Go­
rączkowe poszukiwania nie 
odnoszą skutku. Ricci, widząc 
przed sobą nieuchronne wid­
mo głodu, decyduje się w osta­
tecznej rozpaczy na kradzież 
roweru. Kradzież nie udaje 
się — Ricciego osacza
tłum. Jedynie dzięki litości 
niefortunny złodziej odchodzi 
wolny, przełykając tey upoko­
rzenia i zaciskając bezsilnie 
pięści.

To ukazanie bezlitosnego ży 
cia biedaków, których nędza 
prowadzi do przestępstwa by­
ło przedsięwzięciem niezwyk­
le odważnym. Dzieje Antonio- 
go Ricci rtai.owią oskarżenie 
rzucone pod adresem burżua- 
zji: „nie dziwcie się, że krad- 
niemy. Kradniemy, aby żyć!"

ro_

wrogi

Pesymizm
„Złodzieje rowerów"1 budzą 

bunt przeciwko systemowi, w 
którym pieniądz decyduje o lo­
sach człowieka — to jest ich 
cechą dodatnią. Ale ,.Złodzie­
je rowerów" budzą jednocześ­
nie pesymizm — to stanowi 
społecznie ujemną stronę fil­
mu.

Nie zapominajmy jednak, że 
nakręcono go w takich Warun­
kach społecznych, w jakich 
nie mógł on mieć innego za­
kończenia, tak, jak nie może 
być odmieniony los wielomi­
lionowej rzeszy Riccich bez 
odmiany porządku społecznego 
w którym życie jest uzależ­
nione od woli właścicieli kon­
cernów.

„Złodzieje rowerów" wywo­
łały na zachodzie burzę sprze­
ciwów, a jednocześnie zachwy­
tów. Tysiące ludzi widziało w 
tym wspaniałym filmie tra­
gizm własnego życia w ustro­
ju kapitalistycznym. Obecnie 
kiedy na ekranach Włoch wy­
świetla się niemal wyłącznie 
filmy hollywoodzkie, świetnie 
zapowiadająca się nowa szko­
ła realistów należy w państ­
wach Europy zach do pi ze- 
szłości. Włoskim filmowcom 
wyznaczono role... rozlepiaczy 
afiszów z Ritą Hayworth.

Janusz

Korespondenci „Głosu" njsza:

PlYną dary dla dzieci koreańskich
Miejski Komitet Obrońców 

Pokoju w Szamocinie pow. Cho­
dzież dla zasilenia funduszu po­
mocy dzieciom koreańskim, u- 
rządził w dniu 14. 1. br. wie­
czornicę, uzyskując kilkaset 
złotych dochodu. Trójki M. K. 
O. P. zebrały dotychczas 1325 
zł w gotówce oraz 7 par buci­
ków dziecięcych i 7 kompletów 
ubrań dziecięcych. Dalsza zbiór­
ka trwa.

Poza tym odbyło się semina­
rium trójek Komitetu Obroń­
ców Pokoju. W szkoleniu wzię­
ło udział 68 osób.

Z. CZYSZKOWSKI
♦ **

Chłopi i robotnicy z gromady 
Stary Kisjelin pow. zielonogór­
ski manifestując wolę pokoju 
biorą aktywny udział w zbiór­
ce podarków dla dzieci 
skich.

„Trójka" agitatorów 
która przeprowadzała 
była serdecznie przyjmowana 
przez miejscową ludność, dają­
cą wyraz swej solidarności z 
walczącą Koreą.

Jak na niewielką gromadę 
zamieszkałą przez 80 rodzin, 
ilościowo złożono b. dużo po-

koreań-

pokoju, 
zbiórkę

darków. Również dzieci szkolne 
składają skromne, lecz prak­
tyczne podarki dla swych ko­
reańskich rówieśników.

W licznych darach przeważa­
li ciepła bielizna, odzież i 
wyroby włóczkowe.

WACŁAW SZCZEPANIAK
* •*

Komisja Kulturalno-Oświato­
wa przy Żarskich Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego w Ża­
rach na posiedzeniu swym, na 
którym przeanalizowano wyni­
ki pracy za rok ubiegły, posta­
nowiła zmienić skład dotych­
czasowego kierownictwa. Pod 
przewodnictwem ob. Janiny 
Spych, zabrano się energicznie 
do pracy.

Postanowiono zorganizować 
kurs języka rosyjskiego oraz 
uaktywnić uczestników kursu 
szkolenia ideologicznego. W 
akcji zbiórki darów dla dzieci 
koreańskich komisja bierze

czynny udział a LONGINA 
MAJÓWNA i HALINA ŁYSA­
KOWSKA zobowiązały się zro­
bić własnoręcznie cieple swe­
terki, które prześlą wraz z po­
zdrowieniami dla dzieci wal­
czącej Korei.

MARIAN GRIN
* **

Na terenie gminy Bledzew 
(pow. Skwierzyna) akcja zbiór­
ki podarków dla dzieci koreań­
skich przebiega pomyślnie. Na 
czoło wysunęła się gromada 
Bledzew, która pierwsza prze­
prowadziła zbiórkę. Drugą gro­
madą okazało się Osiecko, któ­
re również przysłało do punktu 
zbiorczego gminy zebrane na 
swym terenie dary. Oprócz tego 
Koło Gospodyń Wiejskich zor­
ganizowało we własnym zakre­
sie zbiórkę w Bledzewie oraz 
uszyło nowe ubranka dla dzieci 
koreańskich.

MARIAN KACZMAREK

zgodne niedbalstwo

nie tylko 
przed kamerą

W filmie nie ma „gwiazd 
Nie ma sztucznych scen, wy­
szukanych sytuacji, przylepio­
nych rzęs. Nawet główni boha­
terowie: Lamberto Maggiorani 
i Enzo Staiola nie są zawodo­
wymi aktorami. Pierwszego z 
nich znalazł de Sica w fabry­
ce, drugiego w przytułku dla 
ubogich. Gra ich jest świetna 
gdyż jest prawdziwa. Aktorzy

Realizm

Binit k

Enzo
nych
kręcił wybitny przedstawcie! reol's!vcznej szkoły wło­

skiej — Ylttorio de Sica

Staiola 
ról w

odtwórcy głów-i Lamberto Maggiorani,
film;e pt. „Z/odz eje rowerów". Film ten na

W październiku 1950 r. zo­
stałem skierowany do Szpitala 
Powiatowego we Wrześni ce­
lem leczenia choroby płuc. Po 
zbadaniu dyrektor szpitala 
przepisał leczenię PAS-em. Z 
uwagi na to, że rozdziałem 
PAS-u zajmuje się Centralna 
Poradnia Przeciwgruźlicza w 
Poznaniu, wystawiono odpo­
wiedni wniosek i oddano w 
kancelarii Szpitala Powiatowe­
go we Wrześni. Po dwóch ty­
godniach na moje zapytanie, 
kiedy otrzymam PAS, dyżurnv 
lekarz oświadczył, że teraz już 
tylko zależy od Centralnej Po 
radni w Poznaniu 20 listopada 
zostałem ze szpitala zwolniony 
z tym, że z chwilą otrzymani’: 
PAS-u iriałem wrócić na dalsze’ki, które swym karygodnym 
le-zenie. Gdy przeezły dwa niedbalstwem sabotują akcję 
miesiące, brat mój udał się d-> j przeciwgruźliczą. Jesteśmy 
szpitala gdzie poinformowano, przekonani, że „skomentowa 
go, że wniosek został dawn'jniem" tego wypadku, po u- 
wysłanv i tylko czekają na od-; nrze-hJch wyjaśnieniach szpita- 
powiedź. Chcąc prz\ spieszyć. la we Wrześni zajmą się od- 
leczenie brat mój wyjechał spe-1 po Wiednie władze. 108

cjalnie do Poznania i tu w 
Centralnej Poradni Przeciw­
gruźliczej okazało się, że wnio­
sek wcale nie wpłynął. Następ­
nego dnia w 6żpitalu we 
Wrześni oświadczono lakonicz­
nie, że jeśli Centralna Porad­
nia w Poznaniu wniosku nie 
otrzymała „to prawdopodobnie 
nie został on jeszcze wysłany", 
(sic!!)

Mieczysław Graczyk 
Mikuszewo

Brak nam po prostu słów na 
; skomentowanie tego wypadku, 
i Nieprawdopodobne że w okre- 
| sie kiedy Państwo stwarza cho- 
j rym jak najdogodniejsze wa­

runki powrotu do'zdrowia, znaj 
du‘ą się jeszcze takie jednost-

Związkowi Radzieckiemu, która 
przybrała następnie charakter hi­
sterycznej propagandy, prof. Infeld 
rozpoczął na własną rękę akcję 
odczytową, propagując tdee poko­
ju 1 mobilizując społeczeństwo ka­
nadyjskie do walki o pokój.

Całą swoją bogatą działalnością 
naukową, społeczną i liteiacką 
prof. Infeld służy sprawie pokoju 
i postępu.

DOKER 
z francuskiego portu 
JEAN LAFFITTE — sekretarz 

generalny Biura Światowej Rady 
Pokoju jest synem robotnik^ z po­
łudniowej Francji. Już cd wsze- 
snego dzieciństwa zmuszony był 
zarabiać na własne utrzymanie, 
pracując m. in. jako czeladnik pie­
karski. Poznaje on wówczas gory­
cze losu robotnika w państwie ka­
pitalistycznym. Młody ’ Laftilte 
przystępuje do ruęhu robotniczego 
— jest aktywnym członkiem związ­
ków zawodowych, bierze udział w 
akcjach strajkowych i masowych 
manifestacjach.

Kryzys gospodarczy w 1930 r. 
pozbawia go pracy. Po dłuższym 
okresie bezrobocia Laffltte zdołał 
uzyskać pracę dekera w jednym 
z portów francuskich Mimo wy­
czerpującej pracy robotnika por­
towego, wyzyskiwanego bezlitoś­
nie przez kapitalistów, Laffltte 
kształci się intensywnie.

Równolegle prowadzi żywą dzia­
łalność polityczną i w r. 1937 jest 
już jedną z czołowych postaci ru­
chu robotniczego Francji.

XV 1939 roku, kiedy hordy Hitle­
ra napadają na Francję — Laffitte, 
gorący patriota, staje w szeregach 
obrońców Ojczyzny. Po kapitulacji 
Francji dostaje się do niewoli, ale 
wkrótce ucieka, wraca do Paryża 
i tam przystępuje natychmiast do 
organizowania ruchu oporu prze­
ciw okupantowi. Jest on jednym 
z najbardziej czynnych I ofiarnych 
uczestników ruchu oporu. W 1942 
roku gestapo aresztuje Laffitte‘a i 
wtrąca go do obozu koncentracyj­
nego w Mauthausen, a później do 
Ebensee. Tam pozostaje aż do 
chwili kapitulacji hitlerowskich 
Niemiec.

Natychmiast po powrocie do 
Francji podejmuje pracę w szere­
gach ruchu robotniczego, walcząc 
o wyzwolenie społeczne ludu fran­
cuskiego. W miarę jak narasta nie­
bezpieczeństwo nowej wojny ze 
strony angloamerykańskiego im­
perializmu, Laiiitte wzmaga dzia­
łalność w obronie trwałego poko­
ju. Wkrótce staje na czele francu­
skiego ruchu pokoju a w 1949 r. 
zostaje wybrany sekretarzem Sta­
łego Komitetu Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. •

Niestrudzony bojownik o pokój 
i wyzwolenie społeczne ludu fran­
cuskiego — Laffltte jest również 
cenionym p’sarzem. Jego najwybit­
niejsze utwory, to: „CI, KTÓRZY 
-YJĄ WIECZNIE" i „MILCZĄCE 
MASZTY".
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Korespondencja własna API Berlin, w styczniu

włącza ą się do walki 
o przebudowę 

ustroju rolnego
Pierwsze plenarne posiedze­

nie Zarządu Okręgowego ZNP 
w Zielonej Górze było poświę- 

• cone zadaniom nauczyciela w 
procesie przebudowy socjalnej 
wsi.

Po referacie Wojciecha Waj- 
chła w ożywionej i ciekawej 
dyskusii brali udział liczni akty­
wiści. Poruszono w ' niej pro­
blem dostarczania nauczycie­
lom odpowiedniej literatury z 
zakresu spółdzielczości produk­
cyjnej. Gruntowane przestudio­
wanie tego zagadnienia zmo­
bilizuje bowiem do pracy we 
wNśchwm kierunku. Zwrócono 
uwagę na konieczność włącze­
nia do akc'i uświadamialącej 
n=, >dc:nku usnółdzlelczania wsi 
również szkolnictwa zawodowe­
go, ponieważ skupia ono w 
z^ar-nym procencie młodzież 
wiejską.

Celem silniejszego włączenia 
nauczycieli wiejskich do walki 
o socjalistyczne oblicze wsi, 
postanowiono zorganizować na­
rady wytwórcze*- które odbyły 
się w dniach od 14 do 21 stycz­
nia br. we wszystkich powda- 
tar-h woj. zielonogórskiego.

Drogą referatów i dyskusji 
nauczycielstwo zaDoznało się 
teo-etycznie z całokształtem za­
gadnień związanych z powyż­
szym zagadmeniem, jak rów­
nież podsumo ’?ło dotychczaso­
we osiągnięcia i wysnuło pra- 
lf tocznie w-nloski do dalszej 
działalności.

STANISŁAW TALARCZYK 
korespondent „Głosu"

demokratycznym Berlinie
Z Unten den Linden, ongiś 

najpiękniejszej alej Berlina, po­
zostały gruzy, lub szkielety 
wypalonych domów Poszczer­
biona Brama Brandenburska 
zamykająca Unten den Linden, 
stała się na skutek podziału 
miasta granicą demokratyczne­
go i trzech zachodnich sekto­
rów'. Z jednej strony Bramy wi­
dać olbrzymie pole dawnego 
Tiergartenu, okolone ruinami. 
W tamtej stronie nie słychać 
stuku kielni, nie widać ruszto­
wań, dojrzeć za to można gru­
py wałęsających się bezrobot­
nych. Po demokratycznej stro­
nie natomiast widać ruch bu­
dowlany w pełni. W myśl pla­
nu pięcioletniego wschodnia 
dzielnica Berlina ma bvć w 
głównych zarysach odbudowa­
na. Arterią główną ma być 
znów Unten den Linden, której 
symbol — Erama Brandenbur­
ska jest już w odbudowie, na­
tomiast olbrzymi zamek kró­
lewski w Lustgartenie, gdzie 
rozpoczyna swój bieg aleja Pod 
Lipami, został już całkowicie 
rozebrany. W ten sposób, u wy­
lotu llnten den Linden powsta- 
je ogromny plac 180X400 m 
mający być od 1 maja 195! 
głównym miejscem wszystkich 
masowych demonstracji demo­
kratycznego Berlina.

Na Unten den Linden stoją 
już odnowione, względnie wy­
budowane od podstaw wielkie 
gmachy: Uniwersytetu i Biblio­
teki Uniwersyteckiej, na prze-

i Pałac Hindenburga). 
zachodnio-berlińska

na
kultu- 

padają 
- Koszt 
czy in-

o- 
to

Z cylclu (4)

Drewnem gospodarujemy oszczędniej

Gdzie tkwią rezerwy?
Załodze Wielkopolskich Za­

kładów Przemysłu Drzewnego 
Nr 9 w Swarzędzu nie wystar­
czyło samo przekonanie, że 
normy są przestarzałe i na ich 
m’eisce należy wprowadzić no­
we Postawili więc 6obie pyta­
nie: gdzie tkwią ukryte rezer­
wy dalszych możliwości pod­
niesienia wydajności pracy? Po 
dyskusji przekonali się, że 
istnieją one również w WZPD 
Nr 9. Świadczą o tym następu­
jące przykłady.
Likwidacja

„wąskiego gardła44
Tak zwanym ,,wąskim gar 

d’em" była przez długi cza6 su­
szarnia, która nie mogła spro­
sić ^zapotrzebowaniu, a tym 
s^ńiym hamowała wzrost pro­
dukcji. Niedomaganie to usu- 
n eto przez wybudowanie kli- 
mMorium, w którym przy prze- 
c-^tnie* znacznie mniejszym na- 
kładzie kosztów wysuszyć moż­
na drewno w czasie o niewiele 
r’li’żazvm od potrzebnego do 
puszenia w komorach paro- 
wch. Ilustruje to najlepiej 
fakt, że koszt wysuszenia 1 m* 
drewna w klimatorium jest 4 
razy mniejszy od analogicznej 
„operacji" w suszami. Związa­
ne 'cst to oczywiście ze znacz­
nym ołniżeniem kosztów włas­
nym zakładu. Podkreślić nale­
ży. że opracowanie technicznej 
strony pracy klimatorium, po­
legające na suszeniu drewna 
przy pomocy ciepłego prądu 
powietrza, 
przez grupę 
cowr/.k 5w: 
Nowaka, 
marka, 
in nvch.

dokonane zostało 
tamtejszych pra- 

Wereszczyńskiego, 
Kowalskiego, Kacz- 

Firlinga, Młynarczyka i

Usprawnić
trzeba jeszcze wiele

T<;tnie’'e jednak nadal szereg 
bierek, których zlikwidowa 

pozwoli podni’eść wyda;- 
rn'ć pmcy i obniżyć koszty 
wł=>sne. Należy do nich przede 
wszysłkim brak miejsca. Zakła­
dy sa za bardzo stłoczone, co

O właściwy rozwój ruchu kobiecego

Akcja szkolenia kobiet
* radnych

Ta pobieżna, a więc byraj- 
mniej nie wyczerpującą analiza 
możliwości produkcyjnych 
WZPD Nr 9 wykazuje, że ist­
nieją dalsze i to poważne moż­
liwości podniesienia wvdamo­
ści pracy a więc i produkcji 
Usunięcie usterek skieruje mar­
notrawioną dotychczas energię 
ludzką na drogę produkcyjnego 
jej wykorzystania. Wtedy ta­
kich ludzi jak Franciszek Dą­
bek który w ciągu dwóch ty­
godni od daty wprowadzenia 
nowych norm podniósł wyko­
nanie swo;ej o 17°/# będą w 
zakładach dziesiątki.

Zdobycze oszczędności
Z walką o podniesienie wy­

dajności pracy idzie w parze 
oszczędne gospodarowanie 
drewnem. Na tym odcinku za­
kłady wykazać się mogą po­
ważnymi osiągnięciami.

Wystarczy, gdy podamy, że 
przez ulepszenie metod su­
szenia 1 lepsze wykorzystanie 
drewna produkuje się obec­
nie 54 krzesła zim’ tarci­
cy, podczas gdy jeszcze w ro­
ku 1949 otrzymywano ich za­
ledwie 37.
Wszystko to świadczy o zro­

zumieniu Istoty walki o wyko­
nanie planu 6-letniego. Robot­
ni v zadają sobie w pełni spra­
wę z tego, że przez zwiększenie 
produkcji wzrasta dochód na­
rodowy, a tym samym podnosi 
się stopa życiowa ludności pra­
cującej.

Stosunek załogi do zadań 
produkcyjnych charakteryzuje 
najlepiej wypowiedź najstar­
szego, bo liczącego z górą 82 
lata pracownika Władysława 
Millera, zatrudnionego na sta 
nowisku kontrolera techniczne­
go:

— Podobnie jak cała załoga, 
chciałbym i ja dać swój wkład 
w dzieło wykonania planu 6- 
letniego i mam nadzieję, że 
przypada;ącą na mnie cząstkę 
wykonam. Cz. W.

ciwko której odnowiono daw­
ny gmach Związku Inżynierów 
dalej olbrzymi dom młodzieży' 
(Haus dej Jugend) i całkowicie 
nowy gmach Ambasady Ra­
dzieckiej. Pomnik Fryderyka II 
przeniesiono do Poczdamu. 
Dawną Zbrojownię przebudo­
wuje się na wielki dom kultu­
ry. Z cesarsko-pruskiej prze­
szłości niewiele pozostanie śla­
du, podobnie jak i z budownic­
twa hitlerowskiej Rzeszy (kan­
celaria Hitlera przy Vosstrasse 
rozebrana została do fundamen­
tów, tak samo jak Zamek Kró­
lewski 
Prasa
czywiście gniewa się 
niszczenie „pomników 
ry". Z drugiej strony 
słuszne argumenty: — 
odbudowania Zamku, 
nych pałaców, byłby niewspół­
miernie wysoki do potrzeb i 
środków demokratycznego Ber­
lina. System, który budował te 
gmachy, sam spowodował ich 
zniszczenie. Poza tym, w planie 
pięcioletnim odbudowy wschod­
niego Berlina budowa nowego 
centrum gmachów rządowych 
i reprezentacyjnych stanowi 
tylko mały wycinek ogólnego 
planu, którego głównym celem 
jest odbudowa dzielnic robot­
niczych. Pierwszym krokiem w 
tym kierunku jest budowa no­
woczesnej robotniczej kolonii 
mieszkaniowej przy Alei Stali­
na, gdzie po raz pierwszy mu­
rarze .berlińscy zastosowali z 
powodzeniem „die Warschauer 
Dreier-Methode".

Plan pięcioletni rozpoczął się 
w NRD 1 stycznia 1951. Dla 
Berlina start do planu pięciolet­
niego został przyspieszony li­
stopadową decyzią Świat. Zw. 
Młodzieży Demokratycznej od­
bycia w Berlinie latem 
III Światowego Festiwalu 
dzieży.

Festiwal trwać będzie 
tygodni (prawdopodobni 
lipcu—sierpniu) i poza 1 
dziesięcioma tysiącami młodzie­
ży z całego świata przez demo­
kratyczny Berlin przepłynie w 
owych dniach co najmniej dwa 
miliony młodzieży z całych 
Niemiec. Ma to być największą 
demonstracją pokojową, anty- 
remilitąryzacyjną, młodzieży 
niemieckiej wobec młodzieży 
całego świata.

W „Haus der Jugend" (Dom 
Młodzieży) na Unten den Lin­
den mieści się Rada Centralna 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej. 
Tam mieści się kwatera Głów­
na Festiwalu. Ciężar pracy 
przygotowawczej spoczywa na 
młodzieży berlińskiej, która 
musi być motorem przodownic­
twa w odbudowie Berlina, w 
ramach przygotowań do Świa­
towego Festiwalu. Rzecz pro­
sta, pomagać jej będą najlep­
sze brygady młodzieżowe z 
całej Republiki. FDJ liczy obec­
nie 3 miliony 100 tysięcy człon­
ków i posiada zdobyte w zesz-

1951 
Mło-

kilka 
ie w 
kilku*

„WYKROJE i WZORY11
nr 39

zawierają wykroje
Modnej sukni, damskiej bie­

lizny, pasa do podwiązek, 
biustonosza 
oraz wzory 

serwetki, haftowanych chuste­
czek do nosa i makatki do dzie­

cinnego pokoju 
301gr

b^mire tnk produkcji Robotni* 
cv stwierdzają również, że świ-1 
derki łamią s'ę zbvt często, ip : 
ro-że strugów są zbyt słabo har- 
towrapp. to samo dotuTzy pił 
t-'-nv»vch i pilników. Nie ma 
również dostatecznej dostawy 
ściernic. Nie bardzo dopisuje 
leź zaopatrzenie zakładu w 
tar ,:cę ponieważ zbyt często 
dostawcy je’ przysyłają drew­
no nie odnowiada’ące zapotrze­
bowaniu. Usprawnić należałoby 
również transport wewnętrzny

PDAWD
B, Z. Girzów. — Wszelkie zobo 

wiązania przedwojennych długów 
hipotecznych najpierw ulegają 
przeliczeniu wg dotychczasowych 
pieniędzy w oparciu o dekret z 
dnia 27 VII 1949 r. o zmianie de­
kretu z dnia 13 IV 1945 r. o nad 
zwyczajnym podatku od wzboga­
cenia wojennego a następnie wg 
stosunku 100 do 3 zgodnie z roz 
porządzeniem Rady Ministrów z 
dnia 28 X 1950 r. w sprawie ^kre­
ślenia stosunku przeliczenia nieSI RONA 4 Nr 24

łym roku, w czasie Zielonych 
Świąt, doświadczenie, jak or­
ganizować milionowe Zloty 
Młodzieży.

Dla * młodzieży niemieckiej 
rok 1951 będzie rokiem nie­
zwykle wytężonej walki i pra­
cy. Przede wszystkim toczyć 
się będzie ostra zacięta walka 
przeciwko podziałowi i remili- 
taryzacji Niemiec, a za jednoś­
cią i poko;em. Pierwszy rok 
planu pięcioletniego wymagać 
będzie od młodzieży, w daleko 
wyższym niż dotychczas stop­
niu przodownictwa i racjonali­
zatorstwa pracy. FDJ zobowią­
zało jednocześnie swych człon­
ków do wykorzystania roku 
1951 jako roku masowego sa­
mokształcenia się młodzieży w 
wiedzy fachowej i ideologicz­
nej. Rok 1951 bedzie dalej 
pierwszym rokiem planowej od­
budowy głównych miast Repu­
bliki — Berlina, Drezna, Lip­
ska, Magdeburga, Chemnitz, 
Rostocku, Wismaru i Nordhau- 
sen. W odbudowie tej brygady

Kobieta biorąca czynny u-1 
dział w rządzeniu państwem — 
to już nie tylko postulat, to i 
powszechne zjawisko. Spotyka-1 
my się z nim na każdym szcze­
blu władzy.

Współudział kobiet w rzą­
dach państwem — to jedno z 
największych osiągnięć ruchu 
kobiecego. Ustrój socjalistycz­
ny jasno i zdecydowanie posta­
wił tę sprawę, uznał ją za rów­
nego współobywatela, dźwiga­
jącego na swych barkach we­
spół z mężczyzną troskę o do­
bro państwa i narodu. Taką 
kobietą — człowiekiem w ca­
łym tego słowa znaczeniu stała 
sie kobieta radziecka.

Władza ludowa w Polsce, w 
chwili swego powstania prze­
łamała prZesądv i uprzedzenia 
wiszące nad kobietą. Określa­
jąc jej rolę w ustroju demokra­
cji ludowej, duży nacisk poło­
żono na konieczność brania 
masowego udziału kobiet w 

I kierownictwie sprawami pań-
młodzieżowe, wzorujące s’-e na stwa f konsekwentnie realizu-
,,warszawskiej metodzie trójko-! 
wej” odgrywać będą ważną ro­
le.

Wreszcie w tymże 1951 roku 
Wolna Młodzież Niemiecka 
wzięła na siebie zaszczytne za­
danie zorganizowania w Berli­
nie Światowego Festiwalu Mło­
dzieży.

Kiedy w „Haus der Jugend" 
przeglądałem te wszystkie pla­
ny na rok 1951 usłyszałem na­
gle słowa:

— Wykonamy to wszystko. 
My teraz uczymy naszą mło­
dzież „warszawskiego tempa".

Gdy za siedem miesięcy po- 
;edzie warszawska młodzież do 
demokratycznego Berlina, to 
przekona s:ę naocznie, co po­
trafili zbudować, zorganizować 
i wywalczyć nasi przyjaciele z 
FDJ.

EDMUND OSMAŃCZYK

e 6ię te historyczne uchwały. 
Kobiety reprezentujące władze 
— to kobiety biorące udział w 
radach narodowych na każdym 
szczeblu. Stały wzrost Hc-ści ko­
biet zasiadaiacych w radach 
świadczy na:’epiej, że kobieta 
polska coraz wyraźnie' i peł­
niej zdaje 6obie sprawę ze 
swej roli w społeczeństwie bu­
dującym socjalizm.

Wyłania się jednak bar- 
dzo istotne zagadnienie — 
odpowiedniego przygotowania 
i wyrobienia społecznego ko­
biety. Zdrowy i naturalny w 
naszych warunkach odruch, 
włączania się kobiet w rytm 
pracy naszego kraju, nie odro­
bi jednak wiekowych zaległo­
ści w przygotowaniu kobiety 
do tego rodzaju zadań. Dlate­
go też, z dużym zadowoleniem 
należy powitać każdą okazję i

możliwość uzupełnienia 6wvch 
braków. Na tym odcinku duże 
osiągnięcia — ma juz masowa 
organizacja Liga Kobiet.

Jedną z konkretnych foim 
pracy Ligi Kobiet jest zapo­
czątkowana w miesiącu grud­
niu ub. r. akcja szkolenia kó- 
biet radnych. We wszystkich 
powiatach zorganizowano na­
rady, w których ogółem udz ał 
wzięło 866 osób, w tym 628 ko­
biet radnych. Przedstawicielki 
rad powiatowych i gminnych w 
obszernej dyskusji dzieliły się 
swym; spostrzeżeniami, wymie­
niały poglądy 1 uwagi na temat 
prac rad. Ńa przykładach oka­
zało się, że kobiety dobrze o- 
rientują się w potrzebach swe­
go terenu. Do poszczególnych 
zagadnień podchodzą z właści­
wą sobie troską i wnikliwością. 
Niestety, zdrowa inicjatywa ja­
ką wnoszą kobiety rozbija się 
często o niewłaściwą postawę 
pozostałych członków rad.

Systematyczną pracą szkole- 
riową i wychowawczą zosta a 
umocniony kontakt z kobieta­
mi b orącymi czynny udział we 
władzy państwowej. W roku 
bieżącym, narady tego typu bę­
dą organizowane okresowo —• 
zapowiedź tę kobiety radne po­
witały z zadowoleniem. Nakre­
ślając plan pracy na tym od­
cinku, położono silny nacisk 
na włączenie i związanie rad­
nych z ruchem kobiecym kraju 
i na całym świecie. Z uaktyw­
nieniem 
Jecznym 
gadnienie 
kobiet w otwartych sprawo­
zdawczych 
większej łączności z terenem 
projektuje się organizowanie 
specjalnych godzin przyjęć, w 
czasie których kobiety przed­
stawią swe potrzeby, które z 
kolei radne przeniosą na 6esje.

M. M

kobiety w życiu spo- 
łączy się ściśle za- 

udziału masowego

sesjach rad. Dla

KRÓLOWA ŚNIEGU
J. Ch. Andersena w adaptacji E. Szwarca

procesu

których zobowiązań i zgodnie z 
ustawą z dnia 28 X 1950 r. o 
’mian;e systemu pieniężnego

W. H. Stały CzYtelnik. — Może 
Pan wystąpić na drogę
sądowego ze skargą o wydanie 
roweru. Ponadto, skoro śledztwo 
prowadziły organa MO — można 
wnieść zażalenie, które rozstrzyg­
nie prokurator sprawujący nadzór 
nad śledztwem.

St K. St. — Twierdzenia Pana 
są nieuzasadnione. Organ egzeku­
cyjny przy ściąganiu zaległości 
podatkowych w żadnym wypadku 
nie jes* władny do umorzeni* 
długu. Czynności swe winien wy 
konywać wg kolejności spraw.

Andersen, jako autor fanta­
stycznych opowieści, oddziały- 
wuje wychowawczo nie tylko 
dlatego, że umie dopasować 
przenośnie poetyck;e do men. 
talności dziecka, lecz prze­
de wszystkim dzięki potężnemu 
ładunkowi-wychowawczego op. 
tymizmu. W jego bajkach bo­
haterowie zwyciężają w walce 
ze złem nie wskutek interwen­
cji dobrych wróżek, ani czar* 
noksięskich laseczek. Czaro­
dziejskim talizmanem dziew­
czynki, która przeb\wa trudne 
etapy wędrówek w poszukiwa­
niu porwanego przez królową 
śniegu Kaja, jest gorące serce, 
jej s lą magiczną — wytrwa­
łość.

Feeria zimowa — śnieg, sa­
neczki, ślizgawka — grają na­
prawdę ważną rolę w życiu 
dziecka. Lodowe brylanty na. 
pewno silniej oddzJaływują na 
jego wyobraźnię niż prawdzi­
we. Dlatego te iskrzące się skar. 
by dzieciństwa słusznie uczy­
nił poeta symbolem bogactw 
odgradzających posiadacza zi­
mnym kręgiem od reszty świa­
ta.

„Królowa §n;egu“, przedsta­
wia bogaty materiał dla teatru 
i wielokrotnie była przerabia­
na na scenę. W Teatrze Mło. 
dego Widza zagrano ją w adap­
tacji radzieckiego dramaturga 
Szwarca. Autor zachował tu 
główny motyw — poza tym roz­
snuł na tle tej bajki szereg 
wariacji własnego pomysłu, z 
których niektóre są pomysłowe 
i ciekawe. Fantastycznej sym­
bolice zła, reprezentowane! 
przez Królową Śniegu dał od­
powiednik realny: zimnego i 
wyrachowanego Radcę, opano. 
wanego żądzą władzy i pienią­
dza. Ten czarny charakter prze, 
suwa się przez wszystkie pery- 
petje sztuki, starając się prze­
kupić złotem niesforny żywioł 
gorących 6erc. Oczywiście po­
nosi klęskę i on i ubrylantowa- 
na Królowa Śniegu i okazuje 
się, że prawdziwe szczęście mo­
żna znaleść nie w pałacach 
lecz w skromnej izdebce, i że 
gorące serce potrafi stopić 
wszystkie okowy lodowe. Do­
brym pomysłem jest wprowa 
cizen p do sztuki Baikop sa, któ 
ry jest łącznikiem między

w Teatrze 
Młodego Widza

światem realnym a fantastycz­
nym i wkracza z dowcipną in- 
terwencją tam, gdzie symboli­
ka bajki, lub sytuacja bohate­
rów staje się zbyt trudna. W 
ten sposób widownia bierze 
niejako udział w kształtowa, 
niu się pomysłu poetyckiego 
Komentarze Bajkopisa nie po­
zwalają jej zbyt daleko zabłą. 
dzić w krainę fantazji i poma­
gają wyłuskać ze wszystkich 
perypetii sztuki zdrowe ziarno 
prawdy.

Niema co <— to piękna bajka 
— i bardzo przyjemne, pożyte­
czne przedstawienie Teatr tym 
razeim nie poskąpił wysiłku, a- 
by dać z siebie wszystko co 
najlepsze. Poważną rolę grała 
w tej bajce pewna wróżka, któ. 
ra nazywa się — Irena Pikiel. 
Za dotknięciem jej czarodziei- 
sk;ego pędzla — śc-any maleń­
kiej scenki* rosły w naszych 
oczach. — Wydawałoby się, że 
zmieści 6ię tu tylko' urocza iz­
debka Babuni — a wróżka po­
trafiła wyczarować cały feery­
czny pałac Królowe; Śniegu. — 
Jak? — to już jej sekret. Do­
syć, że oprawa sceniczna na­
prawdę godna jest tej bajk., 
która jest dziełem poety-mala- 
rza.

Druga dobra wróżka — to re­
żyserka, Maria d'Alphonse. Z 
młodego swego zespołu wydo­
była tym razem maksimum mo­
żliwości. We właściwym posta­
wieniu szeregu ról widzimy jej 
pewną rękę. Okazuje się, że 
i ci młodżi aktorzy potrafią wy­
dobyć komizm bez błazeństwa, 
i nadać umiar akcentom cha­
rakterystycznym. Przede wszv. 
stkim pokłon należy się trzem 
Zbójom, którzy byli wyraziści 
zabawni i wcale nie szarżował 
Również Kruk, a zwłascza Wro­
na (Olańska) w ciekawy 6posób 
zaakcentowali swoją ptasią od­
rębność. Wyżył się tylko Kę­
dziora, słusznie zresztą z roli 
króla wydobywając karykatu­
ralne wydźwięki. Mamy trochę 
pretensji do M. Aleksandrowi­
cza, który zamiast podkreślić

realny charakter swej roli, ma­
jącej być przeciwstawieniem 
motywów bajkowych »— starał 
s;ę nadać swemu Radcy jak naj. 
więcej cech demor.iczno-mef;- 
stofelicznych, co było w zupef. 
nym rozdżwięku z zamierze­
niem autora.

W rolach głównych Kasi i 
Kaja, ujrzeliśmy tym razem nie 
amatorskie s ły dziecięce tyl­
ko, jak sobie w cichości ducha 
wymarzyliśmy: młodziutkie ar­
tystki. Czy eksperyment się 
udał? Chyba tak. J Borowiczó- 
wna (Kasia) ma doskonałe wa. 
runki dla ról małych, bezbron­
nych dziewczynek. Zagrała z 
wzruszającą prostotą i bezpo­
średniością. Konecka w dość 
schematycznie nakreślonej ro­
li Kaja miała trudniejsze zada­
nie — wyszła jednak z tego 
obronną ręką. Temperament 
sceniczny i zacięce charakte­
rystyczne wykazała Dobrzycka 
jako Mała Rozbójniczka. Szko- 
da tylko, że wszystkie te role 
dziecięce były traktowane jak­
by trochę zbyt słodkawo i in­
fantylnie. Dzieci w wieku Kaj3 
i Kasi (plus minus 12 lat) nie 
biegają już i nie klaszczą w 
rączki, są' rzeczowe i ma ją wy- 
raźnie zróżniczkowane charak. 
tery.

Ale zamiast szukać dziury w 
całym, cieszmy się. że Teatr 
Młodego Widza uczynił znów 
krok naprzód. Cieszymy sięzu- 
roczego Bajkopisa, którego z ta­
kim wdziękiem i talentem od­
tworzył Z. Józefowicz, — bez­
sprzecznie to dziś jedna z naj­
bardziej obiecujących młodych 
sił teatralnych. Cieszmy się, że 
Halinę Lubicz ujrzeliśmy na- . 
reszcie w nowej roli. Była bar­
dzo dobra jako zasłużona i za- 
harowana dyrektorka — ja o- 
sob’ście wolę ją jednak w ro- 
li Królowej Śniegu Może jed­
nak, na to, aby tak sugestyw- 

( nie twarzą, postacią i czterema 
zdaniami tekstu oddać całą nie- 

I samowitość i lodowatą grozę tej 
postaci — trzeba było przez 
szereg lat dzierżyć ster teatru?

J. MOR.
OD REDAKCJI: TA RE- 

CFNZ’A I KUKA NASTĘP­
NYCH ULEGŁY OT-dŹl TENIU, 
WSKUTEK CHOROBY SPRA­
WOZDAWCY.



r~ ;
w okresie zimowym zanotowano 

w powiecie gnieźnieńskim nikła 
llosc zachorowań świń na (ózycę. 
Ze względu na to, wstrzymane zo- 
stały szczepienia ochronne, prze­
prowadza się natomiast tylko 
szczepienia świń przeznaczonych 
na transport lub w wypadku za­
chorzeli.

W sobotę (27 bm.) o godz 19.30 
odbędzie się w Państwowym Te­
atrze w Gnieźnie dawno oczeki­
wana premiera komedii Juliana 
Ursyna Niemcewicza pt. „Powrót 
posia . Prolog i inscenizacje Hen­
ryka Rozpędowskiego. Reżyseria 
Leopolda Kitki-Sokołowskiego, o- 
prawa dekoracyjno - kostiumowa 
Edmunda i Leona Grajewskich. 
Kasa Teatiu czynna będzie co­
dziennie od qodz. 10—14 , od uo- 
dz ny 17—19.

Państwowy Teatr w Gnieźnie 
wyjedzie ze sztuką „Powrót po- 
słi 30 bm. do Wrześni, 31 bm. 
do Środy, 1 lutego do Pobiedzisk, 
ze sztuką wczoraj i przedwczoraj" 
3 lutego do Borka, 4 lutego do 
Jaraczewa.

Na terenie powiatu gnieźnień­
skiego przeprowadza się masowe 
badania klaczy. Badania te, mające 
na celu stwierdzenie zdrowotności 
koni ma szczególnie ważne zna­
czenie przed okresem kopulacyj­
nym.

W gmachu Prezydlum gnieźnień­
skiej Powiatowej Rady Narodowej 
przeprowadzono ostatnio kurs gro­
madzkich przodowników wetery- 
na.ęjnych W kursie uczestniczy­
ło 22 członków spółdzielni pro­
dukcyjnych. Absolwenci udzielać 
bidą doraźnej pomocy na wypa­
dek zachorowań zwierząt w spół­
dzielniach produkcyjnych. Równo­
cześnie przydzielono dalszym czte­
rem spółdzielniom apteczki wete­
rynaryjna i to spółdzielni w Turo- 
stowie, Pruchnowie. Charzewie i 
N domiu.

We wszystkich gnieźnieńskich 
zakładach pracy odbywają się ma­
sówki poświęcone pamięci Lenina. 
Także ' we wszystkich szkołach 
młodzież gromadzi się w świetli­
cach, celem wysłuchania okolicz­
nościowych referatów.

Oddział Redakcji: Gniezno, ul. 
Sienkiewicza 22, tel. 19-22 (tamże 
przyjmowanie ogłoszeń płatnych).

PogotowieT®* 1 PCK ul. Roosevel- 
ta 4 tei 12-13 czynne całą dobę. 
Dvżur pełni Apteka pod Orłem, ul. 
Farna 1.

uczenie się wierszy oraz 15 minut 
czytania fragmentu powieści, ćwi­
czenia słownikowe i dyskusja. W 
następnych miesiącach program 
wzbogaci się innymi formami pra­
cy z książką, zabawami umysłowy­
mi, konkursami itd- (ik)

Zagadnienie masowego czy» 
tejnictwa ma w Polsce Ludowej 
zasadnicze znaczenie. Dobrze 
postawione czytelnictwo zwię­
ksza i pogłębia wiedzę facho­
wą, podnosi masy na wyższy 
stopień uświadomienia kultural­
nego i politycznego.

Tymczasem Biblioteka Miej­
ska w Skokach nie może speł­
niać tego zacłan'a, ponieważ od 
dnia 15 listopada ub. r. jest

I zamknięta, z powodu zaangażo­
wania bibliotekarki do Wągrów- 

i ca na stanowisko maszynistki. 
Do dnia dzisiejszego brak za­
stępstwa.

Przecież Polska Ludowa nie 
po to urządza i wyposaża biblio­
teki powszechne — żeby książ-

Repertuar kin' Polonia — „Mon­
golia w ogniu" prod. radzieckiej; 
Apollo — „Śmiali ludzie" prod. 
radzieckiej.

Chodzieśka PRN uchwaliła 
przymusowe ubezpieczenie zwierząt

Styczniowa ses;a chodzies- 
kiej Powiatowe; Rady Narodo­
wej odbyła się w gminie Ka­
czory. Radni — członkowie 
spółdzielni produkcyjnych mó­
wili z dumą o swych osiągnię­
ciach gospodarczych a prze­
wodniczący poszczególnych ko­
misji PRN o wytycznych swo­
je; pracy na rok bieżący.

Obradom przewodniczył czło­
nek spółdzielni produkcyjnej
— Zacharzvn i działacz ZSL — 
Antoni Rudolf. Na sekretarza 
wybrano członkinię Spółdziel­
ni Produkcyjnej — Nowawieś 
Ujska ob. Władysławę Muller. 
Jako nowych radnych przyjęto: 
ob. ob. Feliksa Kowalskiego w 
miejsce Jara Dominiaka z Cho­
dzieży (PZPR) oraz Katarzynę 
Heskę (ZSL) w miejsce radne­
go Kaniewskiego. Na sesji wy­
brano nadto 96 ławników i za­
stępców do Sądu Powiatowego.

Po przemówieniu sprawo­
zdawczym przewodniczącej Ra­
dy J. Duczmalowej, która 
stwierdziła małą aktywność 
Komisji sprawozdania składali 
m. in. prezes ZSCh — Liśkie- 
wicz, prezes Gm. Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska z Kaczor
— Kadur, którzy podkreślili 
konieczność większego niż do­
tychczas zainteresowania się 
Rad, spółdzielczością wiejską.

Przedstawiciel’ Komisji O- 
światy i Kultury kier. Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Chodzieży
— Balicki zwrócił m. in. uwa­
gę, że gminne rady narodowe 
nie wykorzystały rocznych kre­
dytów na cele szkolne młodzie­
ży wiejskiej, a przewodniczący 
GRN — Kaczory ob. Maciejew- 
ski domagał się usunięcia bra­
ków w pracy wychowawczej 
kierownictw przedszkoli i szkół 
w gromadach jak np. w Rów- 
nopolu. Radny Fr. Kaźmier- 
czak podał jako powód słabe­
go działania komisji rad naro­
dowych nieodpowiedni dobór 

członków- i brak zainteresowa­
nia się powierzonymi im zada­
niami. Na temat wzrostu licz­
by spółdzielni produkcyjnych 
na terenie powiatu mówił czło­
nek Spółdzielni Produkcyjnej 
Nowawieś Ujska — Saskow- 
ski.

W czasie sesji — wzorowej 
świetlicy Spółdzielni Produk­
cyjnej Równopole przekazano 
aparat radiowy.

Specjalną pochwałę wyraził 
nadleśniczy z Margonina ob. 
Musiał przewodniczącemu Gm. 
Rady Narodowej w Chodzieży 
ób. Wieruszewskiemu za do­

Zespół czytelniczy i recytatorski 
w świetlicy LK w Szamotułach

Szamotulska Liga Kobiet na o- 
becnym etapie pracy dużo czasu i 
wysiłku poświęca zagadnieniom 
kulturalnzroświatowym. Organizo­
wać się będzie przede wszystkim 
zespoły dobrego czytania. Chodzi o 
to, aby książka stała się istotną po­
mocą w samokształceniu w pogłę­
bianiu wiadomości ideologicznych 
i zawodowych w walce z wtórnym 
anal fabetyzmem.

W dniu 19 bm, przewodnicząca 
Zarządu Powiatowego LK w Sza­
motułach D, Bjałasikowa, założyła 
zespół czytelniczy i recytatorski w 
świetlicy7 Koła Terenowego LK. 
Członkinie tego zespołu — to u- 
czestniczki kursu haftów ludowych 
zorganizowanego przez Zarząd Ligi 
Kobiet. Zespół liczy przeszło 20 
osób

Jakie są założenia tego zespołu? 
Nabycie umiejętności dobrego czy­
tania i recytowania oraz rozszerze­
nie i pogłębienie znajomości pro­
zy i poezji polskiej i radzieckiej. 
Zespół będze miał zajęcia dwa razy 
tygodniowo. Kierowniczką jest ob. 
Jenek, zastępczynią ob. Najderów- 
na W bjeżącym miesiącu pro li­
towane jest każdorazowe głośne

pilnowanie wykonania planu 
wywozu drewna z lasu przez 
gminę Chodzież. Gmina ta w 
ciągu 3 dni wywiozła około 
300 m drzewa i zajęła I miej­
sce w powiecie.

Na sesji powzięto uchwałę 
wprowadzenia obowiązkowego 
ubezpieczenia zwierząt domo­
wych, trzody, bydła i zwierząt 
pociągowych. Wykonanie tej 
uchwały, to pomoc dla mało i 

; średniorolnych w razie wybu- 
' chu chorób zwierzęcych.

Następna’ sesja wyjazdowa 
’ PRN odbędzie się w Margoni- 
I nie. (ko)

Nie można tego tolerować!

W powiecie żnińskim
me ma już analfabetów

Ambitni m eszkańcy powia­
tu żn niskiego postanowili w 
jak najkrótszym czasie nau- 
czyć czytać i pisać tych wszy­
stkich, którzy zarejestrowali się 
na l.stę analfabetów. Ostatecz­
ny termin likwidacji analfabe­
tyzmu wyznaczony został na 21 
grudnia 1950 — dzień urodzin 
Generalissimusa Stalina. Termin 
został dotrzymany. Przy pomo­
cy Partii, władz szkolnych, or­
ganizacji młodzieżowych i spo­
łecznych, przeprowadzono ma­
sowe szkolenie. Na ogólną 
liczbę 437 zarejestrowanych 
analfabetów naukę początkowa 
ukończyło 673, reszta została 
zwolniona z powodu chorób lub 
też wyjazdu poza granice po­
wiatu.

Uroczystość zakończenia a- 
kcji początkowego nauczania 
odbyła się w pięknie przybra- 
nej sali Miejskiego Ośrodka w 
Żninie. Akademię zagaił pełno­
mocnik powiatowy WA przew. 
Prezydium PRN — Wasielew- 
ski, witając I sekr. KP PZPR — 
Kowalczyka, przedst Pełnomoc­
nika Rządu do WA posła Za­
górskiego, przedst. Pełń. Wo- 

ki leżały na pólkach nieczy-ta- 
ne. Przez formalistyczne prze­
wlekanie sprawy zatwierdze­
nia nowego kierownika Biblio­
teki Miejskiej, zmarnowano o- 
kres największego nasilenia 
czytelnictwa podczas długich 
wieczorów zimowych.

Apelujemy do Prezydium 
PRN w Wągrowcu o porzuce­
nie bezdusznego i biurokratycz­
nego traktowania sprawy nie­
czynnej biblioteki w Skokach i 
poczyń enie koniecznych 'kro­
ków, celom niezwłocznego uru­
chomienia bibliotek’. Dalsze 
zwlekanie szkodzi sprawie pod­
niesienia kultury i udostępnio­
na zbiorów bibliotecznych spo­
łeczeństwu Skoków, (as) 

jew. do WA wizytatora Dobro­
wolskiego oraz delegatów władz 
i organizacji.

Podinspektor szkolny — J. 
Lewicki przedstawił zebranym 
przebieg akcji, po czym 8 ab­
solwentów złożyło podziękowa­
nie Rządowi Ludowc-mu za zdo. 
bycie podstawowych umiejęt­
ności. Absolwent — repatriant 
Niewiadomski z Ośna oświad­
czył: „Jako żołnierz polski, wal­
cząc z wrogiem hitlerowskim aż 
do Berlina, marzyłem zawsze o 
Polsce Demokratycznej i dziś 
jestem jej wdzięczny, że Rząd 
dał mi możność nauczenia się 
czytać i pisać. Pragnę dalej się 
uczyć dla idei socjalizmu i u- 
trwaler.ia pokoju".

Dla wybitnych pracowników 
na [polu walki z analfabety­
zmem, przygotowano dyplomy 
uznania i inne nagrody. W czę­
ści artystycznej wystąpił m. in. 
zespół świetlicowy ■» Biskupina, 
wystawiając sztukę „Madejo­
wa jedzie na wesele", (ke)

W związku z reorganizacją są­
downictwa powszechnego w Pol­
sce, dotychczasowy Sąd Grodzki 
w Pile przy ul. Browarnej 7 prze­
mianowany został z dniem 1 stycz­
nia br. na Sąd Powiatowy. Preze­
sem Sądu Powiatowego zamiano­
wany zosia; ob. Ałfred Pawlicki, 
sędzią powiatowym ob. Juliusz So- 
śnicki.

28 bm. przypada 6 rocznica o- 
swobodzema powiatu pilskiego 
przez wojska radzieckie i polskie. 
W związku z tym organizuje 6ie 
w terenie komitety obchodu tego 
pamiętnego dnia. Organizacje spo­
łeczne i zawodowe zajmą się urzą­
dzeniem okolicznościowych akade­
mii, a szkoły uświetnią ten dzień 
specjalnymi wieczornicami, (zw) 

!- - - - SZAMOTUŁY- - - - - ,
W niedzielę 28 bm. Zarząd Pow. 

Ligi Kobiet w Szamotułach organi­
zuje powiatową odprawę przewod­
niczących rad kobiecych, w związ­
ku z wyborami do rad zakłado­
wych. (ik)

Pracownio* ooszuk^wanl
Kandydata na stanowisko sekretarza poszukuje 
Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Rokiet­
nicy, pow. poznańskiego. Wymagana jest znajo­
mość pracy biurowej i zasad rachunkowości. 
Pierwszeństwo mają kandydaci z praktyką w biu­
rze Prezydium lub w b. zarządach gminnych. 
Uposażenie wg VII grupy płac plus mieszkanie, 
opał i światło- Odległość od Poznania 15 km. 
Dogodna możliwość kształcenia dzieci. Stacja ko­
lejowa na miejscu (od biura 50 m). Stanowisko 
do objęcia z dniem 1 II 1951 r. K145
Główny księgowy ze znajomością jednolitego 
planu kont potrzebny zaraz- Wynagrodzenie wg 
umowy zbiorowej pracowników budowlanych. 
Zgłoszenia przyjmują: Poznańskie Zakłady Pa­
py, Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, 
Czerwonak koło Poznania. Telefon nr 42-53.

K155
3 pracowników — po 1 do działu: a) finanso­
wego, b) planowania i statystyki i c) technicz- 
nego zaangażuje natychmiast Państwowa Fabry­
ka Cżekolady ,,Śnieżka" w Świebodzicach, 
D/Sląsk. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej.

K166
Młynarz potrzebny zaraz. Zgłoszenia: Gminna 
Spółdzielnia Dolsk, pow. Śrem, woj. poznańskie.

KI 67
Kwalhikowanych księgowych na stałe oraz na 
okres bilansowy zatrudni natychmiast Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców „Ogniwo" w Lesz­
nie, ul. Skarbowa nr 1. Oferty wraz z życiory­
sem należy składać w dziale personalnym P.S.S. 
„Ogniwo" w Lesznie. K165
Inspektorów terenowych, obeznanych w rolnic­
twie i w sprawach kontraktacji ziemiopłodów, 
oraz referentkę, piszącą na maszynie, zatrudnią 
natychmiast Lubońskie Zakłady Przemysłu Spo­
żywczego w Luboniu k. Poznania. Zgłoszenia 
z wnioskiem i życiorysem kierować do Oddz. 
Personalnego- K171

Srebro
k u o u i ę 1101-

Wł. Stroiński-Poznań
Dolna Wilda 28 m. 21.

Telefon 503-02

Wolne posady
Potrzebna z referencjami do 
piać domowych. Zgłoszenia: 
Poznań, Muzeum Prehistorycz­
ne, Mielżyńskiego 27/29. od 
godz. 10—1 5.________ KI 60

Pomocnik ogrodniczy potrze- 
bny. Ogrodnictwo St. Tomiak. 
Poznań, al. Pułaskiego 3.
__ _________________  1029g 
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań, aleia Wiclkopol. 
ska 34._____________ 1063g

Szofer z I lub II kategorią 
potrzebny. Oferty Głos Wielko, 
kopolski dla 1037g.________

Uczeń potrzebny. Warsztat Me­
chaniczny, Poznań. Przemys o- 
wa 21._____ ____ ■_____ 1044g

Pomoc domowa do 2 osób po­
trzebna zaraz Poznań. Chudo­
by 22, 4-__________ lllOg

Pomoc domowa do małej ro­
dziny potrzebna zaraz. — Po. 
zniń. Gorczyczewskiego 10. 
m. 6, narożnik Jackowskiego.
____________________1032g

Pomocnik ogrodniczy lub pra­
cownik obeznany z pracami w 
ogrodnictwie, potrzebny. — 
Ogrodnictwo St Kostencki. 
Poznań Żegrze, Milczańska 5.

losie
S uka posady

Pielęgniarka przyimie posad? 
do niemowlęcia. Krzyżowa 6, 
m. 12. lOSOg

0GŁOSZEHH DROBNE jgj
Osobiste Handlowe

Podziękowanie. Dr. Warszew­
skiemu. chirurgowi w Bukow­
cu. dr. Baranowskiemu, gine­
kologowi w Lesznie, składam 
serdeczne podziękowanie 
pomoc i poiekę w chorobie 
mej żony. Bolesław Maćko­
wiak, Rawicz. Ki 18

Pianina, fortepiany sprzedaie 
i kupuje Bctting, Leszno Wlkp.

K169

za Zamiana

Sprzedaże

Zamienię l'/« pokoju z używał- 
nością kuchni, na podobne. — 
Oferty Głos Wlkp. dla Ki61.

MIESZKANIE
4-pokojowe, słoneczne, 
pięknie położone w 
Bydgoszczy zamienię 
na 3-pokojowe miesz­
kanie w Poznaniu, nie­
koniecznie w centrum 
Oferty do „Głosu 
Wielkop." dla 420qr.

Ministerstwo Pracy 1 Pomocy Społecznej przepro­
wadzi w pierwszej połowie kwietnia br. w Warsza­
wie kurs przysposobienia inwalidów z uszkodzeniem 
luh utrata obu kończyn górnych do pracy stacyjnej 
w charakterze megafonistów — zapowiadaczy pocią­
gów. Podania o przyjęcie należy nadesłać najpóźniej 
do dnia 15 II br. do Prezydium MRN w Poznaniu Wy. 
dział Pracy i Pomocy Spoi. — Nowy Ratusz — wej­
ście z alei Stalirigradzkte.1 4'10, pokój 4, gdzie będą też 
udzielane bliższe informacje. Do podania należy do­
łączyć: życiorys, ostatnie świadectwo szkolne, me­
trykę urodzenia, oraz świadectwo lekarskie określa­
jące rodzaj i stopień kalectwa i stwierdzające rów­
nież niezarażliwość dla otoczenia. Inwalidzi przez 
okres trwania kursu mają zapewnione bezpłatne mie­
szkanie, oraz całodzienne wyżywienie. K172

TEATRY
WIELKI — dziś o godz. 19 „Madame Butterfly" 

G. Pucciniego. Jutro o godz. 19 „Straszny dwór** 
St Moniuszki

POLSKI - dziś o godz. 19 „Hamlet** W. Szekspi­
ra Jutro teatr nieczynny.

NOWY - dziś i codziennie o godz 19 — „Szczygli 
Zaułek** Bernarda Shawa

KOMEDIA MUZYCZNA - dziś I codziennie o 
godz 20 - „Igraszki trafu i miłości** - Marivaux

MŁODEGO WIDZA — Dziś o godz. IG ..Królowa 
śniegu** (przedstawienie zamknięte). Jutro o godz 
18 „Królowa śniegu**.

KINA
Apollo - godz IB. 18. 20 - „Kobieta wyrusza w 

drogę**
Bałtyk - godz 16 18 30 - „Świniarka I pastuch** 
Muza - godz 16. 18, 20 - ..Anton) Iwanowicz gnie­

wa się"
Riaito - godz 16 18, 20 - „Bitwa stalingradzka** - 

część II.

RADIO
Czwartek, 25 stycznia 1251 r.

PROGRAM I — Fala 1322 m
7 00 Dziennik- 7 20 Wszechnl- 
ca Radiowa: 7.40 Muzyka; 
8.00 Wiadomości poranne: 8.05 
Aktualności Poznania ' pro- 
tjram na dzień bielący; 13.30 
Audycja szkolna dla klas III
— IV 14.15 Audyela literac­
ka: 14.30 Koncert dla klas V
— VII; 15.30 Audycja dla 
dzieci; 15 5o Zapadka muzycz­
na- 16 20 Z życia kobiet; 
16.30 Budujemy nowa przy­
szłość; 17.00 Dziennik: 17.1S 
Muzyka kameralna; 18 00 Z 
tycia Partii: 18 20 Polska 
muzyka kameralna St. 9 Po- 
radnwskl „Trio na skrzypce, 
aitćwke i kontrabas" Wyko­
nawcy: Bolesław Hypki (skrzyp, 
co). $'rfnn Kamasa (altówka), 
Józef E'chstaedt (kontrabas); 
20 00 Dziennik- 20.30 Kon. 
cert; 22 00 Przed mlkrcLinem 
Stanisław Kowalewski:

Koń wałach półciężki, kasztan- 
roznań. Małeckiego 12a, m. 12, 
telefon _68-57._________ 1079g

Parcolo własne, otoczone zie­
leńcami w Antoninku, sprze­
daj?, również na spłaty. Czub­
kowa, Poznań, Libelta lo — 
telefon 36-91. 329g

Gospodarstwo ogrodniczo-wa- 
rzywne, 15 mórg, przy Pozna­
niu z obszernymi budynkami, 
sprzedam lub zamienię na dom 
lub willę w Poznaniu, Oferty 
Glos Wlkp. dla 106lg._____

Futro łapki karakułowe, błam 
piżmowce, sprzedam. Poznań. 
Wodna 21. m, 4___  1052g

Ciągnik ,,Deutz‘‘, 28 KM. po 
generalnym remoncie, z jedn<i 
zapasową opona, sprzedam. — 
Adres wskaże Głos Wieikopol- 
ski nr 1031g.___  _________

15 g streptomycyny sprzedam. 
Oferty G.os Wlkp. dla 1067gi_

Radio „Blaupunkt", 10-lampo- 
wy. 2 głośniki, zmienny. Obej­
rzeć; Radio-Service, Poznań, 
św; Marcin 29,________ 1068g

Motocykl przyczepką DKW. 500 
cm*. NZ, na ‘amortyzatorach, 
sfan jak nowy, sprzedam. Adr. 
wskaźc Glos Wlkp. nr 1071g.

Nadmanganian potasu, che 
micznie czysty, sprzedamy. Po­
znań, telefon 38-61. 993g

Kupna
Wosk oraz wszelkie odpadki 
od świec kościelnych skupuje­
my. Płacimy najwyższe cenv. 
„Acuta". Wytwórnia Past. Po­
znań. Zakopiańska 98. Stacja 
kolejowa. Poznań-Strzesz'n. 
____________ 1076g

I Kupie parcele zabudowana lub 
| nie. nadającą się na wytwór- 
I nię metalową Poznań, tele- 
| fon 518-11.____________ 966g

: Kupie w Poznaniu połowę willi 
lub dom z wolnym mieszka­
niem Oferty Głos Wielkopol- 
sk' dla 1062g.

Akordion 80-basowy. Szczegó 
lowe oferty podaniem cen 
Głos Wlkp, dla 1049g.

Skrzynie nowe lub używane 
kupimy. Poznań, tel. 38-61 

992

i tóieczko dziecięce metalowo 
| kupię. Oferty Głos Wielkopol 
1 ski dla 1075g.

3'/:-pokojowe, komfortowe, sa­
modzielne. na l*/t-pokojowe. 
Oferty Głos Wlkp. dla 1078g.

Pokćl dużv, frontowy, balko­
nem, na pokój kuchnią lub je­
den samodzielny Daszyńskie­
go 54, m. U._________ 1072g

4-pokojowe mieszkanie kuch­
nią, łazienką, w Ostrowie, za­
mienię na 3 wzgl. 2-pokojowe 
kuchnia, łazienką, w Pozna­
niu. Of. Głos Wlkp. dla lO.riłg.

Natychmiast oddam w dzierża­
wę gospodarstwo rolne. 40 ha. 
w dobrei kulturze, bez inwen. 
tarza, blisko Poznania. Oferty 
G'.os Wlkp. dla 1116g.

Szuka lokalu

Zguby

MIESZKANIE
3-pokojowe kuchnią 
wygodami wyłączone 
w Gdyni zamienię na 
podobne, w Poznaniu. 
Oferty Glos Wielko­
polski dla 1126g.

Studentka stomatologii szuka 
‘adnego pokoju. Oferty G os 
Wielkopolski dla 1077g. _

Młode małżeństwo poszukuje 
komfortowego pokoju, miesz­
kania 1-. 2-Dokojowego,. ła­
zienko. kuchnią. Cena obojęt­
na. Of. Głos Wlkp. dla 108!g.

Różne
Na własność oddam dziecko I- 
miesięczne. zdrowe, imię Mie­
czysław. Oferty Glos Wielko­
polski Poznań, dla K170.

|

isnonRi

Wille 1-rodzinna z wygodami, 
radem, we Wrocławiu, zamie­
nię na podobną lub 2—3 po­
kojowe mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty. ..Słowo", Wroc. 
ław. Oławska 10, „Okazja".

K158
Pokój kuchnia, słoneczne, bal­
kon, elektryczność, willa .mu­
rowana. miejscowość klima­
tyczna. 3<y minut od Warsza. 
wv, świetna komunikacja, za­
mienię identyczne lub podobne 
tylko Poznaniu Spieszne ofer­
ty Głos Wlkn. dla 1091g.

Na trasie Łódź — Warszawa 
skradziono 15 bm. teczkę za. 
wartością, między rzeczami o- 
sobistymi, dokumenty handlo­
we, KSiażćczkę czekowa Ban­
ku Rzemiosła i Handlu Poznań 
umowę handlów?., dwie pie­
czątki Jan Towińsk: i Ska, 
Wyroby Włókiennicze. Rostwo" 
rowo, p Rokietnica, które «- 
nieważniam. 1047g

W pierwszą rocznicę śmierci, śp.

Mam Macieiewskłeuo 
zostały odprawione 15 stycznia 1951 r. msze 
św. w Krotoszynie, Śmiglu i Jutrosinie,

o czym zawiadamia
rodzina

Dnia 23 stycznia 1951 r. zmarł, po drugich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój .najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Dnia 23 stycznia 1951 r. zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Wawrzyn Mucha
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, ul. Szamarzewskiego 37

Dyrekcji Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
Oddz Obw., Prezesowi Wielkopolskiego Związ­
ku Kół Śpiewaczych P. W. Dorożale, wszyst­
kim Delegacjom śpiewaczym i Chórom, Przy­
jaciołom, Kolegom, Krewnym osaz wszystkim 
Znajomym — za złożone wieńce i kwiaty, za 
wyrazy współczucia i oddanie ostatniej przy­
sługi, śp.

Władysławowi Szymkowiakowi
składamy serdeczne

BÓG ZAPŁAĆ!
Zona, syn, matka s rodziną

Poznań, Jackowskiego 35

ogrodnik 
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm., o go­
dzinie 11 z kościoła w Krzyżownikach na 
cmentarz parafialny.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Jarocin. Przeźmirów nisg

REDAGUJE ZESPÓŁ Red.ikcia P »z.naft ul Grunwaldzka 19 narożnik ul Marcellńsktej. 
WYDaWCA Spóldzttfiriia Wydawniczo Oświatowa „Czytelnik". Delegatura w Poznaniu ut Grun­
waldzka i» TE! FFONY centrala 62-70 redaktor naczelny 6« 8i zastępca naczelnego redaktora 
73-38 sekretariat redakcji 77-90 dział terenowy 77 68 dział listów tnterwencji 78-57. dział 

ekonomiczny 75-42 dział depesz 73-i4 nocny fpo godz 22 00) 64-72
Delegatura Czytelnika’ 6? 70 t 64-75 Redaktor naczplny orzyjmute w godz od 12—13

PRENUMERATĘ na „Głos WtelkopoLski" przyj, 
muje PPK „Ruch" Cena prenumeraty zleconejt 
miesięcznie 4.03 zł. kwartalna 12.15 zł. półroczną 
24.30 zł. Telefon prenumeraty 62-23. Telefon 

komtsu 73-65 Nr konta V-67-14.

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul Gen Świer­
czewskiego 3. Telefon 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-6777'10. Biuro czynne od godz. 7—16 30 

w soboty do 14 30.
dział ogłoszeń redakcja nte xir>nw1ada

Tłoczono: Zakłady Graficzne lin Maicltu Ksspr-iflka PrzeJs:ębior'two Państwowe Wyodrębnione, Poznań, ul. Wawrzyniaka 39 — dział; ul, Zwierzyniecka 3. K-2 15026 Nr 24 AB STRONA 5



Najzdolniejsi robotnicy
zdobywają dyplomy naukowe

NOTw Szkole Inżynierskiej
,.Zadania planu 6-letniego nakładają 

two, a w szczególności na szkolnictwo __ _ . _ _
bowiązki w zakresie przygotowania i wychowania nowych kadr 
ną wszystkich odcinkach socjalistycznego budownictwa. Ogrom­
ne zadania w planie 6-letnim stają w naszym wojewódz­
twie przed szkolnictwem wyższym. Rozbudowana zostanie Szko­
ła Inżynierska, w której utworzony będzie nowy wydział agro- 
mechaniczny Zostanie także utworzona Wieczorowa Szkoła In­
żynierska Naczelnej Organizacji Technicznej. Tę szkołę zasilić 
mushny najlepszym elementem robotników, przodowników i rac­
jonalizatorów produkcji naszych fabryk.'*

na cale nasze szkolnic- 
zawodowe olbrzymie o-

Takie były wytyczne w ża 
kresie szkolnictwa postawione 
w referacie I sekretarza KW 
PZPR — F. Baranowskiego, wy­
głoszonym na naradzie woje­
wódzkiego aktywu partyjnego, 
która odbyła się w Poznaniu w 
driu 31 lipca 1950 r. Niespełna 
3 miesiące później, rozpoczęły 
6ię już wykłady w Szkole In­
żynierskiej NOT. Na trzech 
wydziałach: mechanicznym, ele­
ktrycznym i inżynierii lądowej 
f wodnej rozpoczęło studia 308 
przodujących robotników j pra­
cowników poznańskich fabryk 
i zakładów pracy.

Wykłady w szkole odbywa­
ją się w godzinach od 17—20.10, 
przy prawie 100°'n frekwencji

słuchaczy. Wykładowcami są 
profesorowie z przedpołudnio­
wej SI dla młodzieży oraz wy­
bitni fachowcy z przemysłu. 
Rektorat objął inż. Jarosław 
Ulatowski, dyr. Centralnego 
Biura Studiów i Projektów Bu­
downictwa Przemysłowego, a 
zarazem jeden z organizatorów 
szkoły. Wyniki uzyskiwane 
przez słuchaczy są na ogół 
lepsze, aniżeli w szkole przed­
południowej. Świadczy to naj­
lepiej o ich rzetelnym podej­
ściu do nauki oraz znaczeniu 
jakie posiada w tym wypadku 
praktyka.

Szkoła nie posiada własnego 
gmachu. Wydziały mechanicz­
ny i inżynierii lądowe; i wod-

Po reorganizacji lecznictwa

Co załatwia ZUS, a co ZLP
II

Lecznictwa Pra- I
I

Jak już donosiliśmy z dnjem 
1 stycznia br. nastąpił rozdział 
kompetencji pomiędzy Zakła­
dem Ubezpieczeń Społecznych 
i Zakładem 
cownicżego. Podajemy niżej do 
wiadomości 
kom jakie sprawy załatwia na­
dal Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych, Centrala w* Warsza­
wie. oraz wojewódzkie oddzia­
ły terenowe.

1 WYplata zasiłków ubczpiCcze- 
n'a chorobowego, tzn zasiłki: cho­
robowe. domowe, szpitalne, sana­
toryjne, połogowe, dla karmiących 
matek i pogrzebowe.

2 Ubezpieczenia rodzinne czyli: 
zasiłki, wyprawki, akcja mleczna

3 Spray v przyznawania i wy­
płat rent z ubezpieczenia po­
wszechnego i rent zleconych z ty­
tułu prywatńo-prawnych zobowią­
zań emerytalnych dawnych przed­
siębiorstw prywatnych, przejętych 
przez ZUS, oraz rent zagranicz­
nych i rent górniczych i hutni­
czych.

4 W zakresie tych kompetencji 
wchodzą również wszelkie sprawy 
związane z obowla_zkiem ubezpie­
czenia i poborem składek.

Jeśli chodzi o Zakład Lecz­
nictwa Pracowniczego., to Miej­
ski Oddz. Obwodowy w Pozna­
niu przeniósł biura administra­
cji, mieszczące się dotychczas 
w gmachu byłej Ubezpieczalni 
{Społecznej na plac Kolegiacki 
nr 12a

W związku z tym do ZLP-u 
przy pl. Kolegiackim

naszcm czytelni-

zatwierdzanie 
świadczeń 

oraz u- 
oddzia- 
przeby- 
terenie

zgłaszać się po wszelkie świad­
czenia jak: leczenie szpitalne, 
sanatoryjne, zwrot kosztów po­
dróży leczenia,
lecept, udzielanie 
inwalidom wojennym 
bezpieczonym z innych 
lów obwodowych ZLP, 
wającym czasowo na 
m. Poznania.

Natomiast Obwodowa Komi­
sja Lekarska ZLP, orzekająca 
niezdolność do pracy ubezpie­
czonych na podstawie skiero­
wań lekarzy leczących — urzę­
duje nadal przy ul. Dąbrow­
skiego 12.

Wszelkie zażalenia dotyczą 
ce lecznictwa pracowniczego 
(a więc: lecznictwo otwarte, 
szpitalne, przemysłowe, apte­
ki,- • leczenie 6a atoryjro-prz.e- 
ciwgrnźlicze), 
do właściwych 
oddziałów 
względnie 
Zdrowia w 
dowa 15 
nadzorczej.

Sprawy 
twa 
w ego, 
rekcja 
ska" 
38/40. 
zaopatrzenia antek w leki, za­
łatwia Centrala Aptek Spo­
łecznych Warszawa ul. Cz.er- 

należy niakowska 231. (mm)

należy kierować 
terenowych 

wojewódzkich ZLP, 
do Ministerstwa 

Wa.szawie, ul. Mio- 
— jako władzy

dotyczące lecznic-
sanatory jnó-zd rojowisk o- 
rozpatruje naczelna dy- 
P. P. „Polskie Uzdrowi- 
Warszawa, ul Długa 
Sprawy zaś dotyczące

Ogniska muzyczne
liczą dobrego słuchania muzyki

Wydział Kultury przy Prez 
WRN w Zielonej Górze przy- 
s’ąpił ostatnio do organizowa­
nia terenowych Ognisk Mu­
zycznych.

Ogniska Muzyczne mają na 
celu zapoznanie szerokich mas 
z właściwymi sposobami słu­
chania i rozumienia muzyki. 
Zadaniem ich jest także zapo­
znawanie słuchaczy z życiem ' 
twórczością kompozytorów oraz 
omawianie charakterystycz­
nych cech ich dzieł.

Brawo poczta!

Upt Poznań 8
prreuje od 8 do 18

Spieszymy podzielić sie, z naszy­
mi czytelnikami — mieszkańcami 
dzielnicy Grunwald przyjemna 
w -domością

Dyrekcja Okręgowa Poczty i Te­
lekom-' ukacji po rozpatrzeniu za 
wartych w naszym ailykule arou 
mentów — przychyliła sie do 
prośby mieszkańców Grunwaldu 

Z dniem 1 
Poznań 8 
60 czytiny 
8—10 bez 
od 8 —15 będjie 
południu — oba.

lutego Urząd Pocztowy 
przv ul Grunwaldzkiej 
będz e< w godzinach od 
przerwy .W ęidzmach 

jedno okienko, po 
fwp)
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nej oraz rektorat znalazły po­
mieszczenie w Ośrodku Szkole­
nia Zawodowego przy ZISPO, 
wydział elektryczny natomiast, 
mieści się w gmachu Szkoły 
Inżynierskiej przy placu Cuiie- 
Skłodowskiej. Szkoła nie dy­
sponuje również własnymi la­
boratoriami i jej słuchacze 
zmuszeni są korzystać z zakła­
dów naukowych SI przedpołud­
niowej. Dyrekcja szkoły czyni 
obecnie starania w kierunku 
skupienia wszystkich wydzia­
łów w gmachu przy placu Cu- 
rie-Skłodowskiej. Projektuje 
się ponadto dalszą specjalizację 
szkoły przez podział wydziału 
inżynierii lądowej i wodnej na 
dział budowlany i dział komu­
nikacji. Ten ostatni z kolei bę­
dzie się dzielił na oddział dróg 
żelaznych, dróg kołowych i lot­
nisk oraz mostów.

Równocześnie z otwarciem 
Szkoły Inżynierskiej NOT-u za­
częto czvnić w ub. roku przy­
gotowania do uruchomienia 
liceów dla dorosłych, które do­
starczałyby w przyszłości szko 
le odpowiednich kandydatów 
Organizację liceów zlecono Dy­
rekcji Okręgowej Szkolenia 
Zawodowego, która niestety 
nie sprostała zadaniu i nie po­
trafiła szkół tego typu stwo­
rzyć. Wobec takiego stanu rze­
czy, zjednoczenia branżowe 
przystąpiły do szkolenia kadr 
we własnym zakresie. Obecnie 
powstało już liceum przy Zje­
dnoczeniu Energetycznym, a w 
stadium organizacyjnym są li­
cea przy Zjednoczeniu Taboru 
i Sprzętu „Tasko" oraz Zjedno­
czeniu Poznańskim (PPB).

Szkoły inżynierskie NOT-u, 
których istnieje na terenie 
Polski 9, przejęło w ostatnim 
czasie Ministerstwo Szkół Wyż­
szych i Nauki. NOT będzie 
lednak nadal współpracować 
przy układaniu programów na­
ukowych, a także delegować 
wykładowców z przemysłu. 
Ukończenie szkoły inżynier­
skiej NOT-u daje słuchaczowi 
dyplom równoznaczny z inży­
nierskim dyplomem 
przedpołudniowej, a 
cześnie upoważnia do dalszych 
studiów kursie magister­
skim.

I

się kwe- 
Strzelnie

r. 
do 

spor to-

oświetlenie w sali gimnastycznej

Szczerą radością promienie- 
ją buziaki najmłodszych 
„milusińskich" przedstawi­
cieli naszego miasta: spadł 
znowu śnieg! Skończy się 
nareszcie siedzenie w do­
mu, a rozpocznie wesoła 
zabawa w śnieżki, Nawet 
bałwana można już lepić!

FRASZKA

Na niektóre ulice
Ochronę drobnych zwierząt
Trza u nas zwiększyć jeszcze! 
Zbyt wielu Poznaniaków
Po kocich łebkach depcze. 

MIK

szkoły 
równo-

rozegrała 
treningowy w koszyków- 
SKS Strzelno. Mecz wy- 
Strzelno 39:31. Spotkanie 

odbyło się w sali „Sokol- 
Mogilnie stało na bardzo

Gwardia Mogilno 
mecz 
kę z 
grało 
które 
ni" w 
niskim poziomie. Przede wszy­
stkim sala powinna być lepie’ 
oświetlona. Jedna żarówka — 
to naprawdę za mało. Nąleży 
także stwierdzić, że zarząd 
ZS Gwardia za mało wkłada 
pracy, by polepszyć warunki w 
jakich trenują młodzi członko­
wie klubu.

Dużo chętnych garnie się do 
koszykówki czy siatkówki. Sala 
sportowca jednak nie odpowia­
da niezbędnym warunkom. Zo­
stała ona zamieniona na salę 
taneczną — i dopiero dzięki

energicznej Interwencji kierow­
nika sekcji koszykówki 
powrotem przystosowana 
przeprowadzania gier 
wych.

Gorzej przedstawia 
stia treningów w m. 
koło Mogilna, gdzie zimą upra­
wianie sportów jest w ogóle 
nie do pomyślenia z braku ja­
kiejkolwiek sali. W Strzelnie na 
Rynku znajduje się barak 
drewniany, który można by za­
mienić na salę sportową, jest 
on jednak stale zajęty przez 
różne komisje rejestracyjne no 
i przez miłośników tańca, A 
m o żeby się zastanowić nad 
wybudowaniem sali sportowej?

(A. M.)

LZS-y dbają o stan boisk sportowych
Rozwój sportu na terenie woj.1 

zielonogórskiego wymaga od- ! 
powiedniego stanu boisk, na 
których można by planowo i 
systematycznie przeprowadzać 
treningi.Obecnie LZS-y pragnąc 
w woj. zieonogórskim kulturę 
fizyczną postawić na odpowied­
nim poziomie, przystąpiły w ra­
mach najrozmaitszych akcji do

Otwarcie nowej placówki kulturalnej
Onegdaj staraniem Związku 

Zaw-odowego Pracowników Sztu* 
k i Kultury oddziału poznań­
skiego nastąpiło otw-arcie Klu­
bu Międzyresortowego przy ul. 
Kantaka 7. Nowa placówka kul­
turalna skupiać będzie świat 
artystyczny muzyczny, literacki, 
dziennikarski, przodowników1 
kultury itd. dla wymiany my­
śli nad rozwojem kultury i 
sztuki wspartych o realizm so­
cjalistyczny w powiązaniu z ży­
ciem mas pracujących.

Otwarcia Klubu dokonał prze­
wodniczący ZZ Pracowników 
Kultury i Sztuki J. Rudnicki, 
który zarysował cele i zadania 
nowego ośrodka życia kultural-l jest aminą wiejską.

nego naszego miasta. Szerzej 
myśl tę rozwinął j dał podbu­
dowę ’deoloqiczną kierownik 
wydziału ORZZ Komorek, po 
czym nastąpiły powitania nowei 
placówki przez przedstawicieli- 
robotników Zakładów im. Stalina 

dziennikarzy poznańskich.i

Sprostowanie
Prezydium Miejskiej Rady Na­

rodowej w Jutrosinie pow. Rawicz. 
Odnośnie odpowiedzi udzielonej 
przez nas w numerze 16 „Głosu 
Zielonogórskiego" z dnia 17 stycz­
nia 19.51 r. wyjaśniamy, ie doty­
czy ona wyłącznie gmin wiejskich. 
Udzielając odpowiedzi ob. J. W. 
z Jutrosina sądziliśmy, że Jutrosin

Justytucja wyjaśniaj#Planowe “ tempo budowy

Toteż Ogniska te nie mogą 
się stać zwyczajnymi tereno­
wymi szkołami muzycznymi o- 
graniczającymi się jedynie do 
udzielania lekcji gry na instru­
mentach osobom mniej czv 
więcej uzdolnionym Natomias* 
placówki te winny, organizować 
wspólne 
audycji 
przedzone słowem 
Rzecz jasna iż w ramach ognisk 
należy dążyć również do utwo­
rzenia własnych zespołów mu­
zycznych i śpiewaczych które 
by demonstrowały odpowiednie 
do prelekcji utwory muzyczne

Drugim obowiązkiem kierow­
nictwa Ognisk iest wyszukiwa­
nie samorodnych talentów 
wśród rzeszy robotniczo-chłop­
skie’ i szkolenie ich w grze in­
strumentalne! oraz w śpiewie 
Odkrycie takich zaniedbanych 
talentów wzbogaci poważnie 
nasze kadry artystyczne. Do- 
■vchczas zdarzało się. że w 
zbliżonych organizabyinie pla 
nówkach terenowych kształco­
no za dość '.wsnkimi oplatam’' 
edenie tych którzy mogli p’’ 

c;ć, nie biorąc pod uwa^ 
itopnia uzdolnienia i pochodze­
nia społecznego. Mozolono sie 
ozęsto nad nieukami muzyczny 
mi, prawdziwe talenty pozosta 
wiaiąc bez pomory.

Obecnie opłaty nie boda po 
bierane, a o szkoleniu będą de­
cydować tylko zdolności

Mieczysław Turski

5 lat temu Zarząd 
Miejski w Kłodawie 

■biorąc pod uwagę po­
trzeby 
począł 
szkoły 
Radość 
wśród młodzieży. Sta­
ra szkoła mająca ma­
ło pomieszczeń nie 
mogła stworzyć odpo- 
w ednich warunków 
dla 800 dzieci. Jednak 
z chwilą rozpoczęcia 
budowy zainteresowa­
nie Zarządu Miejskie, 
gó zmalało. Nikt me

ludności, roz­
budowy nowei 

podstawowej, 
zapanowała

zbiorowe słuchanie 
koncertowych, po- 

wstępnym. Prac. Spółdz. Szewskd- 
Rym w Śmiglu.-Inspek­
cja czynników powiato­
wych nie wykazała nad­
użyć. Opóźnienie dorę­
czeń poborów spowodo­
wała reorganizacja Ban­
ku Przem i Handlu, któ­
ry to bank przejął Na­
rodowy Bank Polski. Je­
żeli macie Jakieś bolącz­
ki dot. Waszej piacy za­
wodowej zwróćcie się 
do Związku Branżowego 
Spóldz Pracy Skórza­
nych Poznań, ul. Wiel­
ka 9

Er'k Zawilalskl — Ro­
manowo pow Czarn­
ków Chcąc otrzymać 
piece w Poznaniu, nale­
ży zarejestrować się w 
Urzędzie Pracy ptzv ul. 
Czarneckiego. Tani po 
stwierdzeniu kwalifika­
cji otrzyma ob odpo­
wiednią oracę. 177

S. S. —- Jutrosin, pow 
Rawicz. Jak nas infor­
muje Wydział Zdrowia 
PRN-u koszty deratyza 
cji rozkłada się na 
wszystkich mieszkańców 
domu bez względu czv 
trutki założono w loka­
lach przez nich używa­
nych czy nie. 172

troszczył się o postępy 
budowy, nikt iakbv 
n e zdawał sobie spra­
wy z tego że właśnie 
szkoła jest kuźnią no. 
wych ludzi Nie wyo­
brażam sobie, żeby in­
terwencie Rady Naro. 
dowej u odpowied­
nich czynników nie u- 
możliwiły uzyskania 
na ten cel odpowied- 
nich kredytów czy 
materiałów Przecież 
w czasie tych 5 lat 
powstał niejeden bu. 
dynek i niejedna 
szkoła. Niestety nie w 
Kłodawie Minęło już 
5 Jat od czasu rozpo­
częcia budowy, a szko­
ła do dzisiejszego dnia 
nie jest wykończona. 
Młodzież w dalszym 
ciągu przebywa w cia. 
snych pomieszcze­
niach. Z powodu bra­
ku świetlicy praca na. 
uczycieli jak i też or­
ganizacji młodzieżą, 
wych nie Iest prowa­
dzona tak jak być po- 
winna. Nic więc dziw, 
nego, że nauczyciele i 
młodzież z niecierpliw 
wością oczekują mo­
mentu, w którym 
M ejska Rada Narodo­
wa wyjdzie z 
wego” tempa 
. przyspieszy 
do użytku 
szkoły.
Stefan S — 1

..piano, 
budowy 
oddanie 

nowej

Radz.e 
w Kłoda- 

uwagę: W 
sześcioletnim

w ykórzys/oć

Miejskiej 
Narodowej 
wie pod 
Dian e 
należało
doświadczenia plami 
3-łetniego Wted\ Kło­
dawa może miałaby 
już szkołę. 19.3

Na notatkę zat. „Ciemności pilskie trzeba 
by zlikwidować" Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Pile wyjaśnia:

„Na skutek działań wojennych 80 proc, 
sieci oświetleniowej miasta Piły uległo zni­
szczeniu. Oświetlenie uliczne jest przeważ­
nie typu gazowego i do chwili uruchomienia 
gazow ni nie można z niego korzystać. W koń- 
cu I kwartału br. przewiduje się zakończenie 
remontu gazowni, co umożliwi wykorzysta­
nie istniejących instalacji oświetleniowych.

**
Echem notatki „Piękna 

wyjaśnienie Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych w Poznaniu, z którego dowiadu­
jemy się. że umeblowania poczekalni dwór- 
sowych dokonuje się planowo. Braki na sta­
cji Gorzów-Zamoście uzupełni się jeszcze 
w bieżącym roku.

*

poczekalnia" jest

♦*
W związku z notatką pt. „Muzykalna li­

nia" Dyrekcja Okręgowa Poczt i Telekomu­
nikacji, w Poznaniu donosi, że przesłuchy 
audycji radiowych w dniu 12 XII 1950 r. po­
wodowało przełożenie przewodów na po­
przednikach przez kolumnę remontową, któ­
ra w lym dniu pracowała na linii Poznań— 
Chodzież—Kaczory.

* **
W związku z listem naszego 

„Gdzie się podziały kamienie...?" 
MRN w Gnieźnie komunikuje, że 
nie wybrukowano ul. Kochanowskiego ze 
względu na brak kredytów. Kamienie prze” 
wieziono na ul. Wrzesińską, gdzie zużyje 
je na naprawę jezdni.

Umocnienie ul Słow-ackiego przewiduje 
w planie ca 'ok 1951.

Czytelnika 
Prezydium 
dotychczas

się

się

uporządkowania terenów pod 
przyszłe boiska sportowe.

Do akcji włączyły się 162 
LZS-y, które z pełnym entuzja­
zmem przystąpiły do remontu 
i budowy boisk, oraz innych 
urządzeń sportowych. Dobie 
wyniki na tym odcinku osią­
gnęły LZS-y pow. zielonogór­
skiego, skupiające mało- i śred- 
norolnych chłopów, którzy w 
ubiegłym roku przepracowali 
4000 roboczodniówek, W ra­
mach wykonywanych prac ro­
zwijające się wspólzawodni- 
ctwo przyczynia się do szyb­
szego i sprawniejszego wyko­
nania podjętych zobowiązań.

Ogromną rolę sportu docenia­
ją członkowie LZS-u PGR Boro­
we, pow. żagańskiego, którzy 
dzięki dobrze zoigainizowanej 
pracy w szybkim tempie odbu­
dowują boisko sportowe do 
piłki nożnej z bieżnią cztero- 
torową.

Wiele LZS-ów zdobyło sob:e 
uznanie wśród ludu wiejskie­
go .ponieważ na dobrze upo­
rządkowanych boiskach mogą 
odbywać się najrozmaitsze im­
prezy sportowe uprzyjemni a łą­
ce chwile miejscowym rolni- 
kom.

Pod tym względem na uwa­
gę zasługuje LZS Przemków, 
pow. Szprotawa, który /dzięki 
czynnej postawie aktywu orga­
nizacji .społecznych wspólną 
pracą doprowadził do general­
nego porządku boisko sportowe.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
w ub. roku zawdzięczając zobo­
wiązaniom podejmowanym dla 
uczczenia świąt robotniczych i 
narodowych kolektywną pra­
cą zbudowano 31 boisk do siat­
kówki, a niezależnie od tego 
oddano do użytku wiele innych 
stadionów sportow\ch. (Mia)

---------- -------------

Wyróżnienie 
zrzeszeń sportowych 

i aktywistów kultury f z. 
w pow. chodzieskim
Delegat Wojew. Kom. Kultu-, 

ry Fizycznej — Gramse z Poz­
nania dokonał na specjalnym 
posiedzeniu PKKF. w sali PZPR, 
w Chodzieży, wręczenia dyplo­
mów za udział w’ 
Jesiennych.

Dyplomy kolej'no 
według zdobytych 
Szkoła Podstawowa 
dzież, za największy 
udział; 2) Liceum Ogólnokształ­
cące Chodzież (86% udział); 3) 
Liceum Leśne Margonin (84% 
udział); 4) Szkoła Podstawowa 
nr 2 Chodzież (75% udziału); 
5) Średnia Szkoła Zawodowa 
Chodzież (73% udziału).

Poza tym dyplomem honoro­
wym wyróżnieni zostali: Ja­
nio! Józef z Rządkową za dzia- 
łalność sportową na wsi, dalej 
Chelminiak Florian z Margoni­
na, Koło, ^Unia" Maigonin (le­
śnicy) za najlepszą postawę 
sportową w marszach, oraz na 
mistrzostwach pitki siatkowej 
i koszykowej.

Marszach

otrzymali' 
miejsc: 11 
nr 1 Ch<o- 

100%

Kłodawa

Znaczki pocztowe można odtąd nabywać 
we wszystkich kioskach Państwowego Przed­
siębiorstwa Kolportażu RUCII- Generalna 
Dyrekcja PPK RUCH wydała bowiem podle­
głym oddziałom wojewódzkim zarządzenie 
przypominające o obowiązku prowadzenia 
znaczków w kioskach.

Kurs łączności
Z inicjatywy Zarządu Grodzkie­

go ligi Przyjaciół Żołnierza zorga­
nizowany zostanie od 1. II 51 r. 
bezpłatny kurs łączności obejmu- 
iącv działy radiotechn ki i krótko­
falarstwa Zapisy na kurs przyimu- 
’,e do dnia 27 bm i bliższych in­
formacji udziela Zarząd Grodzki 
LPZ (Słowackiego 19/21. tcl. 30-21) 
w godzinach od 8—16.


